
Mr. 23
Naieżytość pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, sobota 28 stycznia 1822 Rocznik XXXI.

4 5 0
marek polskich 

mi e s i ę c z n i e

Zagranicą miesięcznie 800 Mk 

Konto czekowe PKO Nr 140.256

C e n a

numeru 2 0  M k
Rekmmacye otwarte są wolne od 
opłaty Docztowe*. — . f'eaaKCVE
ręteoptsów oie zwraca i beautuen* 

aycfa listów me owzgieoma.

NAPRZÓD
Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej

W ychodzi codzienn ie  o  godz . 6 rano z wyjątkiem  dni pośw ią feczn ych

Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Eedakcyi Nr. 396. 
Teieion Adinimistracyi Nr. 310. 
Adres teiegr.: Manrzód Kraków,

Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy

„PRASA”
Kraków, aarmelicka 16, tel. 20-86. 

Konto czekowe 149.973.

Podatek d o c h o d o w y  ministeryalny
dla robotników

N ap isa ł p o se ł dr H erm an D iam and
Największą, trudnością., .niepokonaną, w  

skarbowości polskiej, jest w ładza skarbowa. 
Nic m e pomoże zabiegliw ość i  staranność  
ustaw odaw cy, praca sejm u i jego kom isyi. 
w szystko rozbije się o nieudolność urzędów  
skarbowych, w szystk ich  stopni.

Sejm  uchw alił był w  pierwszej połowie  
r. 1920 ustaw ę o podatku dochodowym. W ło­
żono w tą  ustaw ę ogrom pracy, stworzono  
dzieło now oczesne, rozkładające ciężary pu­
bliczne spraw iedliw ie na w szystk ie  w arstw y  
społeczeństw a, zw olniono gospodarczo sła ­
bych, zw iększając ciężar podatkow y w  m ia­
rę W zrastających dochodów. Podatek do­
chodowy m iał stać się podstaw ą całego o- 
podatkowania, głów nem  źródłem  dochodów  
państwowych- Ustawę tę wprowadzono w 
życie tak, że rząd i Sejm, zgodnie, uznali po­
trzebę... w strzym ania ściągania i  dalszego  
w ym iaru tego podatku.

W m iejsce podatku dochodowego pow sta­
ła  próżnia, którą zapełni dopiero now a usta­
wa, którą rząd przedłożyć m a Sejm owi. 
N ikt n iem a obowiązku płacenia podatku do­
chodowego, °d  nikogo nie w o ln o  ściągnąć  
go p rzy m u so w o ... Z w yjątkiem  tych  płatn i­
ków, lia których najbardziej ciąży, z w yjąt­
kiem  podatku od dochodów z pracy.

Praw dą jest, że ani ustaw a z 16 lipca 1920 
r- ani now ela  z i i  czerwca 1921 r. co do skali 
podatkowej, czyli co dostaw ek , jak m ów ią w  
b- Królestwie, nie odpowiada dzisiejszej w ar­
tości w aluty, ale rząd dbały tak o skarb, 
jak o m ożność o b y w a te li płacenia podatku, 
dawno już pow inien hył Sejm owi przedło­
żyć nową skalę, odpowiadającą zm ianom , 
którym uległa  m arka polska. Ale m inister  
skarbu czekał i  czekał, w skazyw ał na ab­
surd, leżący w  stosow aniu staw ek z r. 1920, 
czy z r. 1921 i  niczego nie czynił. Odszedł 
jeden m inister, przyszedł drugi, ale staw ki 
zostały niezm ienione.

Jaki był w  lipcu 1920 i\} a jest
dzisiaj ? w  lipcu  1920 kosztow ał dolar Sta­
nów Zjednoczonych m arek 175, a w  roku  
1921 czy 1922, przy w ielkich w ahaniach, 0- 
poło 3000 m arek, czyli że m arka w roku 1920 
była około 20 razy tyle warta, co dzisiaj- 
1)1 a. skali podatkowej w ynika ta ko-nsekwen- 
cya, że m inim um  egzystencyh w olne od po­
datku, w inno być 2(j razy tak wielkie, jak to,
które oznacza ustaw a z r. 1920.

M inimum należne od ilości m ieszkań­
ców m iejSCowoścd (do 10 tys-, do 50 tys., do 
100 tys., ponad 100 tys. ludności) wedle roz­
porządzenia m inisteryalnego w ynosi m arek
4 tys., 6 tys, 9 tys-, 12 tys. dochodu roczne­
go. Przeliczając to na w artość m arki w  r. 
192b roczny dochód do 80 tys-, 120 tys., 180 
tys-, 240 tys, m arek m usiałby być uw olnio­
ny od  podatku. Skala ustaw y z r. 1920 jest  
tak ułożona, że o d  dochodu 2.500 m arek ro­
cznie w ypada podatek w  w ysokości pół pro­

cent dochodu, od 6.000 - 1 . 3  proc., od 12.000—  

3 proc., od 2 2 .000  —  4-7 proc., od 100 .000  —  

12 proc., od 2 40 -000  — 16 proc., od 350 -000  — 
2 0  proc., od 500 .000  —  2 5  procent.

W e d l e  now eli z 16  c z e r w c a  1921, podatek  
od dochodu z pracy, to j e s t  podatek należny 
od urzędników i robotników m a  od dochodu  
do 40.000  m a r e k  r o c z n ie  w ynosić połowę, a 
od 40  tys. do 100 tys. — 6 0  procent należnego  
w edług skali podatku. Jeżeli przeliczym y  
stopnie dochodu, ‘stanow iące podstaw ę po­
datku, a  rząd przy wódce, tytoniu, cukrze, 
kolejach, poczcie i telegrafie piln ie 'przeli­
cza, to dojdziem y do w yniku, że przy rocz­
nym  dochodzie 120 tys. m atek  należałoby  
płacić 1.3 procent; p r z y  240 -000  — 3 procent; 
Od 440 .000  —  4.7 p r o c e n t ;  od 2-000 .000  — 12  

procent; od 4,800.000  — 16 procent; od 
7,500-000 — 2 0  procent; od 10 m ilionów  — 
25 procent, ód urzędników i robotników zaś 
z dochodem  do 2 m ilionów  procent zm niej­
szony o połowę lub dwie piąte.

Z tego w ynika, że gd y b y . rząd stosow ał 
skalę z r. 1920, licząc m arkę w edług ówcze­
snej wartości, to podatek robotników i  u -  

r z ę d n i k ó w  w y n o s i ł b y  16  d o  25  p r o c e n t  do­
chodu, co p r z e c ie ż  byłoby n a j w y ż s z y m  n o n ­

s e n s e m  i z b r o d n i c z ą  krzywdę. Przeliczyć zaś 
n a rzeczyw istą w artość m arki bez uchw ały  
Sejm u rządowi n ie wolno. Cóż w ięc norm al­
nie m yślący człow iek zrobiłby? W niósłby  
do Sejm u w niosek  zm iany skali podatko­
wej, dążąc do przystosow ania skali do siły  
płatniczej podatnika. Posłow ie przy rozm ai­
tych sposobnościach przypom inali rządowi 
tę konieczność i dostaw ali w yjaśnienia, że 
w  „najbliższym  czasie" rząd now elę przedło­
ży. „Najbliższy czas" nieraz już m inął, rząd 
Sejm ow i niczego nie przedłożył, rząd w y­
dał jeno, jak to praw nicy m ów ią: „prawem  
kaduka" rozporządzenie, że (urzędnikom i  

robotnikom  należy „na rachunek14 podatku  
strącać 2 procent płacy, bez w zględu na no­
w elę z czerwca 1921  roku, bez w zględu na  
m inim um  egzystencyi i bez w zględu na to, 
że  żadnego praw a n iem a na stanow ien ie  
staw ki w edle projektu, który nie ujrzał je­
szcze naw et św iatła  dziennego.

P ow oływ ania się rządu, że z tej sytu a­
cyi innego w yjścia  nie m iał, uw zględnić nie  
m ożna, po pierwsze dlatego, że p o łożen ie , 
trudne nie upow ażnia do łam ania ustaw , a

po drugie i dlatego, że rząd z w łasnej w iny  
w  to położenie popadł, a raczej państwo  
wprowadził, gdyż o skarb państwa, a nie 
rządu chodzi.

M echanicznego stosow ania ustaw y z lipca  
roku 1920 robotnicy by nie znieśli, to kw estyi 
nie ulega, ale z tego nie w ynika, by zgodzili 
się  na narzucenie im  obowiązku, którego w  
danej chw ili n ik t w  państw ie nie spełnia. 
Robotnicy pozw olili sobie ściągać z płacy  
podatek dochodowy, gdy in n i z płaceniem  
zw lekali, gdy innym  w ym iarów  n ie doko­
nyw ano, ale teoretycznie byli równoupraw­
nieni, dzisiaj i  tego teoretycznego zrówna­
n ia  niema-

Robotnik i urzędnik- jak  każdy żyjący % 
pracy, a nie z kap ita łu  i  spekulacyi, zuży­

w a j  ą cały swój dochód na utrzym anie i dla­
tego podatki pośrednie, barbarzyńsko w y­
sokie, ich  najciężej dotykają. Podatki pośre­
dnie są w  Polsce tak w ysokie, że zm niejsza­
ją konsum cyę, to  znaczy, że sam e siebie zja­
dają, ale m im o to we w rześniu  ubiegłego  
roku, m iesiącu, który w yższe, n iż w szystk ie  
m iesiące przed nim , przyniósł państw u do­
chody, podatek dochodow y przyniósł 130 md 
lionów  marek, a  w szystk ie  bezpośrednie po­
datki razem przyniosły jeden m iliard 780 
milionów- Podatki zaś pośrednie przyniosły; 
3 m iliardy 257 m ilionów , z tego konsum cyj- 
we 990 m ilionów , m onopole 1.994 milionów: 
i cła 1-273 m ilionów . W szystk ie te pośrednie  
podatki najbardziej c iężę  na robotnikach, 
nie m ów iąc już o drożyźnie przez cła w yw o­
łanej.

K lasa robotnicza nie uchyla  się Od płace­
nia podatków i n aw et bezpośrednich, ale  
tylko ustaw ą nałożonych i to  obciążających  
w szystk ich  w  m iarę m ożności płacenia. Sta­
nu w yjątkow ego podatkow ego robotnicy  
n ie  zniosę.

Oto osad tych  w szystk ich  pustych  fraze­
sów o ofiarności i patryotyzm ie, tych  ga- 
dań i kazań do socyalistów  zwróconych, 
gdy stają n a  drodze bezproduktywnym  w y­
datkom^ otóż ilustracya w ygłoszonego w  Sej 
m ie do tow. Liebermana kazania posła  ks. 
Starkiewlcza, gdy bronił nader kosztownej 
dw uletniej służby wojskow ej. K l a s a  posia­
dająca godzi się na. w szystk ie  ofiary, na  
w szystk ie podatki, które płacić ma— klasa  
pracująca,

• *  •

Przypisek le n a k c y i.  Artykuł ttfW. D ia m a n d a  
pisany był przed wtoirkowem posiedzeniem Sej­
mu. Na wniosek tow. D ia m a n d a  Sejm uchwalił 
zawiesić pobieranie podatku od zarobków aż do 
przyjęcia nowej ustawy o podatku od dochodu.

Pożar w poselstwie polskiem w Moskwie
o  pożarze, zaznaczając, że d ochodzen ie  usta liło, 
że p rz y c z y n ą  k a ta st ro fy  b y ło  p raw d op od ob n ie  
k ró tk ie  spięcie, a c zk o lw ie k  n ie  jest w y k lu c z o n ą  
m oż liw o ść  zap ró sze n ia  ogn ia. D z ię k i energ.cznem-U ’ 
ra tu n  o w i p ap ie ry  i a rch iw a  pose lstw a  oca la ły. 
O f ia r  w  lu d z ia ch  niem a.

(Teletonem od korespondenta .Naprzodu8)
Warszawa, 26  sty c zn ia  .

Z Moskwy donoszą: Wczoraj z niewiadomych
przyczyn wybuch pożar w poselstwie poiskiem. 
W iększa  część g tn .c h u  s p a liła  s ię  d o szczę tn ie  
i p rz e d s ta w ia  RUt.ę gruzów. Rozpoczęto energiczne 
śledztwo dla wykrycia przyczyny pożaru. Minister­
s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p o tw ie rd z a  w ia d o m o ść - 000- .



Sprawy urzędnicze na Radzie ministrów
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®).

Warszawa* 2 6  styczn ia .
N a  dz isie jszem  p o s ied ze n iu  R a d y  m in is tró w  bę­

dz ie  w  d a lsz y m  c ią g u  om a w ia n a  sp raw a  p o p ra w y  
b y tu  u rz ę d n ik ó w  p ań stw o w yc h . K o re sp o n d e n t  W a sz  
dow iadu je  się, że m ię d zy  in n e m i om a w ia n ą  będzie 
sp ra w a  pomoc? iskarskioj i  z a k re su  tej pbm ocy. 
W  tej sp raw ie  z g ło sz o n o  k ilk a  p rojektów , jeden 
z  n a jw a żn ie jszy ch  żąda, a b y  c h o rz y  u rzę d n ic y  
o trzym a li bezpłatny pom ne le k a rsk ą  i bezp łatną  
p om oc  apteczną, a  w  ra z ie  c ię ższego  w y p a d k u ,  
leczen ie  w  szp ita lu . Przeciw tem u p ro je k tow i ze

Warszawa, 2 6  s ty c z n ia .
Z  Berlina d o n o s z ą :  P o s e ł  s o w ie c k i  w  W a r s z a ­

w ie  p. K a r a c h a n  o ś w ia d c z y ł  p rz e d s ta w ic ie lo w i 
a g e n c y i  „ R o s t a * ,  że  u re g u lo w a n ie  s t o s u n k ó w

Warszawa, 2 6  styczn ia .
N a  d z isie jszem  p o s ie d ze n iu  k o m is y i  sk a rb o w o - 

budżetow ej z a k o ń c z o n o  d y sk u s y ę  o g ó ln ą  nad  m o ­
nop o lem  ty ton io w ym . R e fe ren t p o se ł W ie rzb ick i 
(endek) p o sta w ił w n io se k  o przejście  do  p o rz ą d k u  
d z ien n e go  n a d  p rojektem  w p ro w ad ze n ia  m onopo lu . 
W n io se k  ten  w  im ie n n e m  g ło so w a n iu  odrzucono 
16  g ło sa m i p rze c iw  14. Przeciw w n io sk o w i g lo so *

aenewa. (P A T ).  „ Jo u rn a l*  d o n o s i z  G enew y, że 
p re zyd e n t C a lon d e r za p ro s ił c z ło n k ó w  de legacy i 
p o lsko -n iem ieck ie j d la  ro k o w a ń  g o sp o d a rc zy c h  na  
G ó rn y m  Ś lą s k u  n a  d z ie ń  12 lutego do Genewy, 
celem  o d b yc ia  ostatecznych rokowań w  sp raw ie  
G ó rn e go  Ś lą sk a .

Aresztowanie dyrektora i urzędników
urzędu emigracyjnego

Warszawa. (T e l. w ł. „ N a p r z o d u " ) .  Ś r o d o w e  
p is m a  w ie c z o rn e  d o n o s z ą :  D y r e k t o r  u r z ę d u  e m i­
g r a c y jn e g o  d r  F e l i k s  M ł y n a r s k i  o r a z  p r a c o w n ic y  
te goż  u r z ę d u  S k u p iń s k i  i  Prochaskowa z o s ta li 
w c zo ra jsz e j  n o c y  a re sz to w a n i.  D r  M ł y n a r s k i  p o  
p r z e s łu c h a n iu  z o s ta ł w y p u s z c z o n y  n a  w o ln o ść .  
Przyczyny a re s z to w a n ia  s ą  d o tą d  n ie zn a n e .

Danina w Warszawie
W arszaw a . (T e l. w ł. „ N a p r z o d u " ) .  U r z ę d y  s k a r ­

b o w e  w  W a r s z a w ie  d o k o n a ły  ju ż  w y m ia r u  d a ­
niny. W e d łu g  o b lic z e ń  W a r s z a w a  m a  za p ła c ie  
6 miliardów marek.

w zg lę d ó w  f in a n so w y c h  c z y n i za strzeżen ia  m in iste r 
s k a rb u  p. M ich a lsk i.

Warszawa, 26  styczn ia .
W  k ró tk im  ezasie  n a  p o rząd e k  ob rad  R a d y  m i­

n ist ró w  w ejdzie  p rojekt u s ta w y  o up o sa żan iu  pro­
fe so rów  wyższych uczelni. P ro jek t zo sta ł op raco ­
w a n y  p rzez m in iste rstw o  o św ia ty , jednakże  fcwe- 
styonowany jest przez ministerstwo skarbu. M ię d z y  
o b u  m in iste rstw am i toczą  się  ro k o w a n ia  i jest 
p raw dopodobne , że zo stan ie  u s ta lo n y  w sp ó ln y  p u n k t  
w idzen ia . -

dzier k o r z y s t n y  d la  R o s y i ,  g d y ż  z a p e w n i jej s w o ­
b o d n y  t r a n z y t  p rz e z  P o ls k ę .  P o l s k a  i  R o s y a  p o ­
s ia d a ją  w sp ó ln e  in te re s y  h a n d lo w e ,  a  dla P o lsk i

w a li p rzedstaw ic ie le  P P S ,  p ia stow ców , N P R ,  S ta - 
p iń sz c z y k ó w , k iu b u  k a to lic ko -lu d ow e go  (M a tak ie - 
w icza ) i  k lu b u  p ra c y  kon sty tucy jne j.

P o  g ło so w a n iu  pose ł Diamand w y ra z ił  w ą tp liw o ść  
c z y  pose ł W ie rzb ick i m oże dalej re fe row ać tę sp ra ­
w ę  w obec  tego, że o św ia d c zy ł się  jako  p rze c iw n ik  
m onopo lu . Pos. W ie rz b ic k i z ło ż y ł referat, poczerń 
referentem  w y b ra n o  p o s ła  Kędzio ra .

Rokowania p. Olszewskiego 
Katowice. (A W ).  M in is te r  O ls z e w sk i po pow roc ie  

do  K a to w ic  o d b y ł w e  środę  kon fe re n c yę  z dele­
gatem  rzą d u  n iem ie ck ie go  m in istrem  Sctaifferem. 
K o n fe re n c y a  trw a ła  4  go d z in y .  D z is ia j odbędzie  się 
d a lsz y  c iąg  tej kon fe ren cy i.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) N a  p o s ied ze n iu  z  2 6  bm. R a d a  

m in is tró w  p rzy ję ła  do w ia d om ośc i za rząd zen ie  in i- 
n iste ryu m  o św ia ty  o  za w ie sze n iu  n a u k  w  s z k o ­
łach  w  d n iu  3 0  sty c z n ia  n a  z n a k  ża ło b y  z  p o w o ­
d u  z g o n u  pap ieża  i po lec iła  m in iste rstw u  sp raw  
w e w n ę trzn ych  zw ró c ić  się  do  g m in  m ie jsk ich  z w e ­
zw an ie m  o zaw ie sze n iu  w  d n iu  tym  w id o w is k  ł 
za b a w  p u b lic zn ych .

N a stępn ie  R a d a  m in is tró w  w y słu c h a ła  k o m u n i­
k a tu  m iń is te ryu m  sp ra w  zag ran iczn ych , że m in i- 

.s te r  p rz y ją ł d y m isy ę  p. Edwaroa Zaleskiego ze 
s ta n o w isk a  p rezesa  k o m is y i  repatryacyjnej w M o ­
skw ie , o raz  że u zn a ł za możliwe zlikwidowanie 
takiejże k o m is y i w W arszaw ie .

—  O O O — .

Komisye sejmowe
( P A T ) .  Warszawa, 2 6  s ty c z n ia .

K o m i s y a  kon sty tu cy jn a  o b ra d o w a ła  w  d a ls z y m  
c ią g u  n a d  z a k re se m  d z ia ła n ia  n a c z e ln y c h  w ła d z  
p a ń s t w o w y c h .  O m a w ia n o  k o m p e te n e y e  m in is t e r ­
s tw a  ro ln ic tw a  i d ó b r  p a ń s t w o w y c h .  U c h w a lo n o  
p ro je k t  r z ą d o w y  z  p e w n e m i z m ia n a m i.  N a  w n io ­
s e k  p o s ła  P o n ia t o w s k ie g o  p o s t a n o w io n o  z a ła tw ić  
n a  ju trze jsz e m  p o s ie d z e n iu  s p r a w ę  w y z n a c z e n ia  
n o w e g o  re fe re n ta  d la  k w e s t y i  p o d z ia łu  n a  o k r ę g i  
w y b o rc z e ,  z  p o w o d u  c h o r o b y  d o t y c h c z a s o w e g o  
re fe re n ta  p o s ła  B u z k a .

K o m i s y a  sp raw  w ojskow ych  za ła tw iła  w  d ru -  
g ie m  c z y t a n iu  u s ta w ę  o  p ra g m a ty c e  o f ic e rsk ie j.

K o m i s y a  konstytucyjna i  administracyjna n a  
w sp ó ln e m  p o s ie d z e n iu  r o z p a t r y w a ła  w n io s k i  
p o s ła  B u z k a  o  w p ro w a d z e n iu  c z a s u  ta k  z w a n e g o  
p o ls k ie g o  i p o s ła  R a j c y  o  w p ro w a d z e n ie  c z a s u  
ś ro d k o w o -e u ro p e js k ie g o .  P o  d y s k u s y i ,  w  k tó re j 
p ra w ie  w s z y s c y  m ó w c y  w y p o w ie d z ie l i  s ię  za  
c z a se m  ś ro d k o w o -e u ro p e js k irn ,  u c h w a lo n o  p rz e ­
k a z a ć  S e jm o w i d o  u c h w a le n ia  u s ta w ę  o  w p r o ­
w a d z e n iu  od 1 czerwca b. r. czasu środkowo­
europejskiego.

K o m i s y a  prawnicza, a d m in is t r a c y jn a  i s p r a w  
m ie jsk ic h  z a k o ń c z y ła  o b r a d y  n a d  p ro je k te m  
u s t a w y  o  r e k w iz y c y i  m ie .-zkań . P o w o ła n o  p od - 
k o m is y ę ,  k tó ra  m a  za  z a d a n ie  ro z p a t rz e ć  a r t y ­
k u ł  13  o  k o r z y s t a u iu  z  w e w n ę t r z n y c h  u r z ą d z e ń  
p rz e z  r e k w ir u ją c y c h  i  a rt. 1 4  o  o b o w ią z k a c h  
re k w iru ją c e g o  o r a z  u s ta lić  o s ta te c z n ą  re d a k c y ę  
p ro je k tu  p o d  w z g lę d e m  p r a w n y m  i s t y l is t y c z n y m .

Protest Litwy kowieńskiej przeciw  
wyborom na Wileńszczyźnie

Kowno. ( A W )  R z ą d  k o w ie ń sk i w y sto so w a ł d o  
R a d y  n a jw yższe j notę  p rotestującą  p rzec iw  w y b o ­
rom  n a  W ile ń szc zy źn ie . R zą d  lite w sk i o św iad cza  
w  swej nocie, że n ie  m oże  n ig d y  u zn a ć  w y b o ró w  
n a  W ile ń sz c zy źn ie ,  p on ie w aż  o d b y ły  s ię  on e  p od  
p re sy ą  a rm ii gen. Ż e lig ow sk ie go .

Robotnicy czescy przeciw M oskw ie
Praga . (P A T )  Czeski kongres ro b o łn ie n y  od rzu - 

3 3 9  g ło sa m i p rze c iw ko  2 27  w n io se k  k o m u n is ­
tyc zn y , wedle którego cze ska  centra la  ro bo tn ic za  
m ia łaD y  w y stą p ić  z  m ię d zy n a ro d ó w k i am ste rdam ­
sk ie j i  p rz y łą c z y ć  s ię  do  m ię d zy n a ro d ó w k i m o s ­
k iew sk ie j.

Ultimatum kolejarzy niemieckich
Be riln . ( P A T ) .  Z w ią z e k  k o le ja r z y  n ie m ie c k ic h  

p o s ta n o w ił  w y s ła ć  d o  r z ą d u  R z e s z y  u lt im a tu m  
z  ż ą d a n ie m  n a t y c h m ia s t o w e g o  p o d w y ż s z e n ia  p ła c  
n a jn iż s z y m  k a t e g o r y o m  p r a c o w n ik ó w  k o le jo ­
w y c h .  U lt im a tu m  o d rz u c a  u s ta w ę  o  c z a s ie  p ra c y .  
U c h w a ła  z a p a d ła  w  im ie n iu  2 4 0  t y s ię c y  k o le ja ­
r z y .  W  ra z ie  n ie p rz y ję c i a  u lt im a tu m  p rz e z  rzą d , 
k o le ja rz e  o g ło s z ą  natychmiastowy stre jk.

Berlin . ( P A T ) .  K o le ja r z e  p o s ta n o w ili  n a  l ic z n y c h  
z e b ra n ia c h ,  o d b y t y c h  w czo ra j w  B e r lin ie ,  p r o ­
k la m o w a ć  stre jk  generalny, o  ile  ic h  ż ą d a n ia  n ie  
b ę d ą  u w z g lę d n io n e  d o  d n ia  31.

M onach ium . ( P A T ) .  K o le ja r z e  b a w a r s c y  n a  
l ic z n y c h  z e b ra n ia c h ,  o d b y t y c h  w  M o n a c h iu m ,  
A u g s b u r g u  i  N o r y m b e rd z e ,  p o w z ię l i  re z o lu c y ę ,  
d o m a g a ją c ą  s ię  o g ło s z e n ia  s t re jk u  g e n e ra ln e g o .

Odroczenie wyboru papieża
Rzym. (P A T )  „ T e le g rap hen  U n io n *  dono si, że 

k o n k la w e  m a  b y ć  od roczone  sku tk ie m  choroby 
k a rd y n a łó w . Z  l ic zb y  61 k a rd y n a łó w  jest 3 2  ob ło ­
żn ie  ch o rych .

Koszta utrzymania Karola
Paryż. (P A T ). J a k  d on o si „ E c h o  de P a r is " ,  k o n ­

fe rencya  a m b a sad o rów  m ia ia  u sta lić  w y so k o ść  apa- 
n a ży , jak ie  pob ie rać  m a b. k ró l  K a ro l na  6 m ilio ­
n ó w  fra n kó w . C ię ża r ten  p o n o s ić  m ają państw a  
pow sta łe  n a  g ru za ch  m on a rch ii a u stro  w ęgierskiej,

Dlaczego Stany Zjednoczone nie chcą 
uznać sowietów?

Londyn. (A W ).  W a sz y n g to ń sk i k o re sp on d en t „Ti- 
m e sa " d ono si, że S t a n y  Z jednoczone  n ie  chcą dla 
tego u zn a ć  rzą d u  sow ie tów , p on ie w aż  rząd  ten 
n ie  m a im  n ic  w ła śc iw e go  do o fia row an ia . Z d a ­
n iem  a m e ry k a ń sk ic h  kót p o litycznych , p anow an it 
L e n in a  i T ro ck ie g o  sp o w o d o w a ło  fatalne  położenie 
go spoda rc ze  w  R o sy i.  O  ile b o lsze w ic y  pozostano 
n ada l p anam i R o sy i,  m ożn a  się  ty lko  spodziew a* 
p o go rsze n ia  jej s y tu a e y i go spodarcze j i w zm o że n k  
się  nędzy.

- o o o -

Litwa kowieńska chce wejść z Polską 
w stosunki dyplomatyczne i konsularne

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W arszaw a , 2 6  styczn ia .

Z  Berlina dono szą : L ite w sk a  ageneya  te legrafi­
c zn a  dono si, że  w  od p ow ie d z i n a  zaw iadom ien ie
R a d y  L ig i  n a ro d ó w  co do  zrzeczenia się pośredni­
ctwa W sporze polsko-litewskim, rząd  lite w sk i za ­
w ia d om ił Radę, że  d ążen iem  jego jest podjęcie 
stosunków dyplomatycznych i konsularnych z Pol­
ską n a  p od staw ie  o b u stro n n e go  u zn a n ia  n iepod ie -

Dekret zwołujący Sejm wileński
( P A T ) .  Wilno, 2 6  s ty c z n ia .

D e k r e t  p re z e sa  ty m c z a so w e j  k o m is y i  rząd zące j 
L i t w y  ś ro d k o w e j  b r z m i n a s t ą p u ją c o :  P r z e d s t a ­
w ic ie li  lu d n o ś c i  z ie m i w ile ń sk ie j ,  w y b r a n y c h  n a  
m o c y  d e k re t u  n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a  w o j s k  L i ­
t w y  ś ro d k o w e j  o r a z  d e k re tu  p re z e sa  t y m c z a so -

Karachan o stosunkach polsko-rosyjskich
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

je s t  R o s ja  najw ażn ie jszym , jeże li nie jedynym  c ił 
rynk iem  zbytu  d la  to w a ró w , k t ó r y c h  P o ls k a  n ie  

p o ls k o - r o s y j s k ic h  n a t ra f ia  n a  pow ażne trudno śc i, m o ż e  w y w o z ić  n a  z a c h ó d . R o s y a  g o to w a  je st 
j e d n a k o w o ż  d o  p o le p sz e n ia  s ię  s t o s u n k ó w  p r z y -  w e jść  z  P o l s k ą  w  sta le  s t o s u n k i  h a n d lo w e  p o d  
c z y n i ła  s ię  w  o s t a tn im  c z a s ie  m o ż l iw o ś ć  u z n a n ia  ty m  w a ru n k ie m ,  że  s t o s u n e k  p o i i iy k i  p o lsk ie j  
R o s y i  so w ie c k ie j  p rz e z  e n łe n tę . W najb liż sze j d o  R o s y i  o p a r t y  b ę d z ie  n a  p o u s ta w a c h  p rz y -  
przyszłośel należy oczekiwać zawarcia traktatu j a z n y c h  i d a ją c y c h  R o s y i  p e w n o ść ,  że  ze  s t r o n y  
handlowego polsko-rosyjskiego. T r a k t a t  te n  b ę -  P o l s k i  n ie  g r o z i  jej ż a d n a  n ie sp o d z ia n k a .

Uchwalenie monopoiu tytoniowego w komisyi
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Ostateczne rokowania górnośląskie 
12 lutego w Genewie

g ło śc i i suw e renno śc i. R z ą d  lite w sk i o św iad cza  
dalej, że n ie  godzi s  ę na u stanow ien ie  now ej lin ii 
rozjem czej i  p roponuje, a b y  po  ro zw ią za n iu  m ię ­
d zyn a rod ow e j k o m is y i kon tro lne j w  W iln ie  zo sta ła  
w y z n a c z o n a  spe cya in a  k o m isy a  L ig i  n a io d ó w  do 
za rząd u  ob sza ru  neu tra lnego  m ię d zy  P o ls k ą  i  L i ­
tw ą. W k o ń c u  rz ą d  lite w sk i ośw iadcza , że p rz y j­
m uje  p ro p o z y c y ę  R a d y  L ig i  co do  o c h ro n y  m niej­
szo śc i n a ro d o w ych .

w ej k o m is y i  rzą d zą ce j n r  4 21 , z w o łu je  s ię  do 
W iin a  nu dzień 1 lutego na Sejm , j a k o  z g r o m a ­
d z e n ie  p o w o ła n e  d o  d a n ia  w y r a z u  w o l i  lu d n o śc i.  
P o d p is a n i:  M e y s z to w ic z ,  p re z e s  k o m is y i  t y m c z a ­
sow e j, „ w ic e p re z e s i: M o k r z y c k i  i  d y r e k t o r  d e p a r ­
ta m e n tu  s p r a w ie d l iw o ś c i  W ir iu n .
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P o  zgonie papieża
N ow y  stak  e n d e e y ś  na rząd  polski w  sp raw ie  konkordatow ej

P o l s k a  p r a s a  k le r y k a ln a  odced iz iła  na  sw o ic h  
sz .p il i a c h  po  śm ie rc i  p a p ie ża  B e n e d y k t a  X V  
ilo ś i!  łez p r z e p is o w y c h  —  d la  . .w ie rn ych  s y n ó w "  
K o ś ć  i c ła ;  w  g ru n c ie  rze c zy  śm ie rć  ta, zapew ne , 
n ie  w z b u d z iła  ta m  szcze re j ża łob y .

B e n e d y k t  X V  w y d a ł  b y ł, j a k  w ia d om o , o rę d z ie  
d o  b is k u p ó w  p o l s k ic h  —  o k t ó r e m  w  P o ls c e  do* 
w ie d z ia n o  się... z p r a s y  za g ran iczn e j,  orędzie , z a ­
le ca ją ce  b i s k u p o ™  z g o d n e  w sp ó łż y c ie  z w ła d z a ­
m i ś w ie c k ie m u  O rę d z ie  to, za iste , m a ło  z a k r a ­
w a ło  na  v o tu m  z a u ia m a  d la  p o l i t y k i  b isk u p ie j.

T e n ż e  pap ie ż, g o tu ją c  się  do  k o n k o r d a t u  z P o l ­
s k ą ,  w b re w  tw ie rd ze n io m  e n d e ck ie j  p ra sy ,  w c a ­
le  nie u p e łn o m o c n ia ł  b is k u p ó w  p o ls k ic h ,  a że by  
tę sp ra w ę  n a  g ru n c ie  p io lsk tm  p rz y g o to w a li.

P rze c iw n ie ,  p r z y w ó d c y  k le r y k a l iz m u  p o ls k ie ,  
g o  s a m i c h c ie li u ją ć  sp r a w ę  k o ś c io ła  p o ls k ie g o  
w  sw o je  ręce, ufni, że na  g r u n c ie  t a k  n ie w y r o ­
b io n y m . p o lsk i,  ta k  ła t w y m  d o  o m a m ie n ia  
k l e r y k a ln y m  fra ze se m  —  p o t ra f ią  w ię ce j zido* 
być, n iż  R z y m  j je go  b e z p o śre d n ie  p o ro z u m ie -  
wait:iic &ię z rz ą d e m  p o ls k im .

D la t e g o  endecy, k t ó r z y  s ię  n a w in ę li,  j a k o  fa- 
k t ó r z y  e p is k o p a t u  p o i- k  iego, d r u k o w a l i  w  „G az. 
W  a*: S t a w s k ie j "  a r t y k u ły ,  d ow od zą ce , że r z ą d  p o l-  
s iŁ i. ~  Ł° e k s p o z y t u r a  m n ie js z o śc i n a ro d u ,  w ro *  
g ie j K o ś c io ło w i,  a  że r z ą d  ip raw d z iw y, bo  r z ą d  
d u s z  sp ra w u je  e p is k o p a t  i_ dn ie j (co b y ło  n ie p ra ­
w d ą , a  c o  m ia ło  b y ć  in sp ir o w a n ie m  Rzymu), że 
„ n a ró d “ p r z y j ą ł  z w ie lk ą  ra d o ś c ią  fakt, iż  „ S to ­
l ic a  A p o s t o l s k a  z p e w n e m  p o g w a łc e n ie m  n a w e t  
S w o ic h  t r ą d y c y j  z g o d z i ła  się  ob. onę in te re só w  
k o ś c io ła  w  P o l s c e  p o w ie r z y ć  b is k u p o m  p rze d e - 
■ w sz y stk ie m 1'.

N a  temait t y c h  e n d e c k ic h  tw ie rd ze ń , k t ó r y c h  
fa ła z y w o śc i w  d o d a t k u  w ó w c z a s  n ie  z n a l iśm y ,  
p is a ł  „ N a p r z ó d "  w  a r t y k u le :  „ P o l s k a  n a  łu p  k le * 
r y k a ł o m "  w  n u m e rz e  z 19 bm.

Tymczasem f a k to r s tw o  e n d e c k ie g o  o r g a n u  
p r z y b r a ło  jeazoze n a  na tręc tw ie , g d y  s t a w a ło  
s ię jasne™, że „ S to l ic a  A p o s t o l s k a "  b ęd z ie  „ o s ie ­
r o c o n a ".

W  n u m e rze  z 22 s t y c z n ia  „Gaiz. W a r s z a w s k a "  

zn ó w  w y s t ą p i ła  z artykułem „ W a lk a  o konkor­
d a t ".  D la  ty c h  d a w n y c h  n ie d o w ia rk ó w ,  i  r z e k o ­
m y c h  g o r l iw y c h  p a t r y o tó w  je st rze c zą  na jw aż* 
liie jszą . a ż e b y  p r z y  ob o p ó ln e j u m o w ie  P o l s k i  i 
R z y m u  —  P o l s k a  n ie  o d n io s ła  d y p lo m a ty c z n e j  
p rzew ag i... K u ż  „pe w n e  c z y n n ik i "  w  P o ls c e  „ n a ­
r z u c ą  K o ś c io ło w i  k o n k o r d a t ,  j a k o  t r a k ta t  p o k o ­
j o w y  z p o k o n a n y m  p r z e c iw n ik ie m "  ( B ie d n y  
R z y m  b:iz o ą ie k i  e n de ck ie j s k a p it u lu je  n ie w ą t­
p liw ie !).

W ię c  „ ca la  o p in ia  n a r o d o w a "  (s ic !) m u s i  ozu* 
w a ć  „ne ą u id  d>etrim enti“... a ż e b y  żadne j s z k o ­
d y  n ie  poniosła —  n ie  R z e c z p o sp o lita ,  jeno... n ie ­
p o r a d n y  ja ko b y^  W a t y k a n .

F a k t o r u j ą c a  b is k u p o m  „G az. W a r s z a w s k a "  u- 
daje, że n ie m a  tu  p o r o z u m ie n ia  k le ryk ,a lno *en - 
d e c k ie g o ;  n i^m a  f ró l u m ó w io n y c h ,  t y l k o  s a m o ­
r z u t n ie  w  g t ?  w c h o d z i ta k i  p o r y w  „ n a r o d u ",  a- 
że b y  „b e zb ożn y  * r z ą d  p o ls k i  n ie  o d n ió s ł  su ko e -

su.
I  ja k ie  h a s ło  ence  e n d e c y a  sp o p u la r y z o w a ć ,  

a że by  z w ią z a ć  sw o je  lo s y  n a za w sz e  z p r o le k c y ą  
b is k  tupią i p o m o c ą  aa-,ego k l e r u ?  O to  h a s ł o : 
d rze ć  baz p a rd o n u  ł y k a  za  s k a r b u  p o lsk ie g o .

P o s łu c h a jm y ,  co p o  d łu ż s z y c h  w y w o d a c h  p i* 
size „G az. W a r s z “ :

„ P ie rw s z y m  za te m  k r o k ie m  p a ń s t w a  m u s i  
b y ć  p rz y w ró c e n ie  K o ś c io ło w i  t y t u łu  w ła s n o ­
śc i je go  dóbr, z a g r a b io n y c h  p rz e z  zaborców 
b ez  z g o d y  Stolicy A p o s t o ls k ie j ,  a  diziś je sz ­
cze  w  p o s ia d a n iu  p a ń s t w a  się  z n a jd u ją c y c h ,  
a  p o tem  d o p ie ro  m o g ą  się  o d b y ć  p e r t ra k ta -  
cye  o  nabycie ptztz P ań s tw o  tych z*em d la  
ce lów  r e f o r m y  ro ln e j:  b o ć  K o ś c ió ł  m o że  p e r* 
t r a k t o w a ć  t y lk o  o sw o je j w ła s n o ś c i  j n ie  
m ó g łb y  p o d ją ć  ta k ic h  p e r t ra k ta c y i  z rz ą ­
dem , k t ó r y  j u ż  a g o ry  za p ra w e g o  w ła ś c ic ie -  
la  jej s ię  u w a ż a ".

G d y  b is k u p i  w z n o w il i  is to tn ie  k w e s ty ę  d ó b r  
p o d u c h o w n y c h ,  fa k to ro m  e n d e c k im  w y d a l  s ię  —  
j a k  za rę cz a ją  —  toin ic h  d f k la r a c y i  z,a ła g o d n y m !  
J a k  t® ? D o  r z ę d u  p o ls k ie g o  p rz e m a w ia ć  t a k  
sp o k o jn ie ,  n ie im p e rty n e n c k o ,  j a k  g d y b y  to  b y ł  
n ie  r z ą d  p o ls k i,  a le  c o n a jm n ie j  ro z is ia d ły  n a  
Z a m k u  p rz e m o ż n y  g e n e ra ł g u b e rn a to r  je r.g a ły *  
czew?...

W ię c  n a stę p u je  za ch ę ta  endecy i, że b y  się  n ie  
ż e n o w a ć :  obecn ie  „ n a r ó d "  tj. e n d e c y a  ch ce  za­
w sze  to n u  „ D w u g r o s z ó w k i " :

„ D e k la r a c j a  ta co  d o  tre śc i s łu s z n a  —  i 
je d y n ie  m o ż l iw ą  d a ją c ą  o d p ow ied ź , b u d z i 
j e d n a k  w  o p in ii p o w sz e c h n e j  p e w ie n  n ie p o ­
k ó j  ze w z g tę d u  n a  Sw ó j łegodny, p ra w ie  bo* 
j a ż l iw y  tan , a  zw łaszcza, n a  p e łe n  optymi­

z m u  k o m e n ta rz  w y tw o rz o n e j  s y tu a c y i,  d o ­
d a n y  z u r z ę d u  p rze z  s e k re t a ry a t  K o m it e t u  
b is k u p ie g o  (k s  b is k u p a  P rz e ź d z ie c k ia g o ),  

j a k o b y  o b o p ó ln a  d o b ra  w o la  r o k o w a ła  n a j­
le p sze  nadz ie jr p o ro z u m ie n ia ! "

G d y  m a m y  p rze d  so b ą  p ró b k i  tego, ja k  n i s k o  
u p a d la  e ndecya , sta łe  p r z y c h o d z i  na,m n a  m y ś l,  
j a k ą b y  ci lu d z ie  ro b il i  m in ę  p rz e d  la ty ,  naw et, 
g d y  ju ż  s z y d z il i  z w ie lu  h a se ł  p o p rze d n ic h ,  g d y *  
b y  im  ic h  p ó źn ie jsze  c lu k u b r a c y e  j a k i ś  —  po* 
z w ó lm y  so b ie  n a  tę fa n tazyę  —  ja sn o w id z  o d ­

c z y ty w a ł?
T u  ju ż  b o w ie m  w y ła n ia  s ię  c h y b a  d n o  ic h  u *  

p a d k u !  T a  z ło ś l iw a  chęć, a że b y  z p a ń stw a , le* 
d w o  zm a rtw y c h w sta łe g o ,  a sto ją c e g o  n a d  p rz e ­
p a śc ią  f in a n s o w ą  w y d u s ić  o lb r z y m ie  s u m y  n a  
rze cz  k le r u  z a  d a w n o  i p rze z  obce w ła d ze  od e ­
b ra n e  m u  d ob ra , bez k t ó r y c h  ż y ło  m u  się  n ie ­
zgo rze j, s k o ro  u t r z y m a ło  s ię  w  pe łne j m o c y  p rz y  
s ło w ie :  „ K t o  m a  k s ię d z a  w  rodz ie , te m u  biedia 
n ie  d o b o d z ie ".

T o  p o d ju d z a n ie  w  t y m  k ie ru n k u .. .  T a  ofe rta, 
że się  p o r u s z y  c a łą  la w in ę  k le ry k a ln ą . . .

T e n  a r t y k u ł  p is a ła  „G az, W a r s z . "  ju ż  nie  d la  
z a p re ze n to w a n ia  w  R z y m ie  n,a u ż y t e k  dogotiy * 
w a ją e e go  p ap ie ża  B e n e d y k t a  lecz ja k o  w stę p  do  
d a lsz e j  a k c y i  p r z y  n o w y m  pap ie żu .

w  W i l n i e
S m ć j  ci d ob row o ln i agen c i policyi?!

P rz e d w c z o ra j  p o d a l iś m y  la k o n ic z n ą  in fo rm a -  
cyę, nade ise łą  z W i ln a ,  o a re s z to w a n iu  tam  d w u *  
dizicsitu k i l k u  o so b  z p o ś ró d  d z ia ł a c z ó w  l it e w ­
s k ic h  i b ia ło r u s k ic h  —  p o d  z a rzu te m  r ó ż n y c h  
d iz ia łań  n a  n ie k o r z y ś ć  L i t w y  Ś ro d k o w e j  w  tej 
licizbie, j a k o b y  i  s z p ie g o s tw a .

N ie w ą tp l iw ie  k a ż d e g o  c z y te ln ik a  n a sz e g o  za ­
n ie p o k o iło  to  grem ia ln ie  a re s z to w a n ie  —  w o g ó le  
n ie l ic z n y c h  in te lig e n tó w  d w u  in n y c h  o d ła m ó w  
n a ro d o w o ś c io w y c h  w  W i ln ie  —  z a n ie p o k o iło  i 
sku -.k ie m  ob a w y , c zy  n ie  b y ło  to  w y n ik ie m  ja * 
k iego ,ś  p rz e sa d n e g o  a la rm u ,  a  nadto, cizy te go  r o ­
d z a ju  m a so w e  u w ię z ie n ie  n ie  b y ło  ze w sz e c h  
m ia r  p r z e c iw w sk a z a n e  w  dzasiiiejszej n ie z d e c y ­
d ow an e j ch w ili.

C z y  zatem  lic zo n o  S ię  w  p e łn i i ze w z g lę d a m i 
j a k  n a j s k ru p u la t n ie j s z e j  le g a ln o śc i i, co  n ie ­
m n ie j w a ż n e  —  z p o s tu la t a m i p o lit y c z n y m i,  a l* 
b o w ie m  c z y n n ik i,  d o k o n y w u ją e e  re p ro sy i,  m o g ą  
b a rd z ie j  z a s z k o d z ić  s p r a w ie  p o lsk ie j ,  n iż  d o ­
m n ie m a n i s p is k o  w c y  lite  w sk o -b ia ło ru s c y ,  k t ó r z y  
w  W i ln ie  tw o rz ą  od se te k  lu d n o ś c i  m in im a ln y ,  
b e z s i ln y  w  sw e j w a lc e  z  p o ls k o ś c ią  n a  m ie j s c u ,  
a  —  s i ln ie j s z y  p r o le k c y ą  z a g ra n ic y ,  p rz e d  k t ó ­
re j fo ru m  n a  P o la k ó w  w c ią ż  v ia  K o w n o  poid.no* 
s i  s k a rg i.

I  je szcze  jedmo: p rz e d  w y b o ra m i do  S e jm u  
z a g w a ra n to w a n o  n a  g ru n c ie  w i le ń s k im  z u p e łn ą  
sw o b o d ę  p r a s y  i agi'L.acyi w sz y s t k im .  U c z y n io n o  
to w  d ob rze  z ro z u m ia n y m  in te re s ie  sam e j s p r a ­
w y  w ile ń s k ie j  a ż e b y  z,góry u s u n ą ć  w sz e lk ie  p o ­
m a w ia n ie  w ła d z  n a ro d o w o śc i  p o ls k ie j  o  s k r ę p o ­
w an ie  w o li  p rz e d s ta w ic ie li  in n y c h  n a ro d ó w .

P rz e jś c ie  o d  tej n ic ze m  n ie  k rę p o w a n e j  w o l*  
noś,ci d o  r e p ie s y i  m oże  c z y n ić  w rażen ie , że tej 
s w o b o d y  u d z ie lo n o ,  ażeby , g d y  p o m y ś ln ie  m in ą  
w y b o ry ,  m ieć u ła t w io n y  po łów .

W  k a ż d y m  raz ie  s p r a w a  to a r c y p r z y k r a .  P o ­
s łu c h a jm y  z a ś  teraiz, co o  te m  p is z e  p o llsk i 
d z ie n n ik  m ie jsc o w y , p r z e c iw n y  ta k ty c e  „ tw a r ­
dej r ę k i "  i d b a ły  o  to, a że b y  im ię  p o ls k ie  m ia ło  
n a  g ru n c ie  p o w ik ła ń  n a ro d o w y c h  b la s k  d a lako - 
id ą c e j  w y r o z u m ia ło ś c i  i to lc ra n c y i.

O tóż  d z ie n n ik  ó w  —  „ G a ze ta  Krajo*w ia“ —  pi* 
stze w  n u m e rz e  19 p o d  t y t u łe m  „ N ie d ź w ie d z ia  
p o l i t y k a " :

„ N ie s ły c h a n y  fa k t  r o z e g r a ł  s ię  o n e g d a j  w  
W iln ie .

W  p ią t e k  o b ie g ła  n a sz e  m ia s t o  w ia d o m o ś ć  
o  r e w iz y a c h  i  a re s z to w a n iu  29 osób, s ta n o ­
w ią c y c h  niemal całkowity spis p r a c u ją c y c h  
politycznie w mieście naszem, Litwinów' i 
B ia ło ru s in ó w .

W  k o m u n ik a c ie  je d n o b rz m ią c y m , p r z y ­
s ła n y m  do  p ism , j a k  ró w n ie ż  w  n o ta tce  z w y ­
k le  d o b rze  p o in fo rm o w a n e g o  „ W A P a “, czy* 
ta m y  sz e re g  zb ro d n i,  p o d  z a r z u t e m  k t ó r y c h  
o d b y ły  s ię  re w iz y e  i  a re szty .

Nie znamy szczegółów spraw y, zakrytej 
tajem nicą śledztwa. ®

W  tro sc e  je d n a k  o d o b ro  k r a j u  i s p r a w y  
p o lsk ie j,  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że fa k t  ten je st  
n i r d ś  A totlzą p r z y s łu g ą  d la  nr.szcj sprawy —  
p rze z  n ie o ry e n tu ją c e  się, j a k  zw y k le ,  w  za­
gadn ie  n ia c h  p o l i t y c z n y c h  n a sz e  w ła d z e  —  
u c z y n io n ą .  A r e s z t y  d o k o n a n e  w  czasie przed 
s e jm o w y m  b ę d ą  p rz e z  w ro g ó w  n a s z y c h  u ż y .  
te jako b ro ń  p rz e c iw  P o ls c e ,  B ę d ą  p r z e d ­
s ta w ia ć  n a sz e  w ład ze , ja k o  ty ra n ó w , znęca * 
j ą c y c h  się  n a d  b o zb ro n n e m i o f ia r a m i;  b ęd ą  
tw ie rd z ić  k ła m liw ie ,  że to o b a w a  p rze d  g a r ­
s t k ą  L i t w in ó w  i  B ia ło r u s in ó w  p o d y k t o w a ła  
te k ro k i.

J e s te śm y  przekonani me aresztowanych
w s z y s t k ic h  lu b  w  części, p o  k ilk u ,  dniach wy., 
p u szc zą -  Jesteśmy p rz e k o n a n i,  ż e ’f a k ły c Ł p y  
s ta n  z n a le z io n y c h  d o K u m e n ió w  i m a to ry a - ' 
łów , ani w części nie o d p o w ie  u jtM staem u fe

fektewi. jaki aresztowania te wywrą zagra 
nicą.

B a rd z o  m o ż liw e , n a w e t  (p ra w d op o d o b n e  
jest, że p r z y  re w iz y a c h  zn a le z io n o  m a t e ry a -  
ły , d o w o d z ą c e  praiciy n ie le ga ln e j.  C ó ż  z t e g o ?  
G z y  b y ł  j a k ik o lw ie k  c z ło w ie k  w  t y m  s t o p n iu  
n a iw n y  w  W iln ie ,  k t ó r y b y  s ą d z i ł ,  że lud z ie , 
u z n a ją c y  R z ą d  K o w ie ń s k i  z a  sw ó j  p r a w o ­
w it y  —  n ic  n ie  b ę d ą  c z y n ić  p rz e c iw  nam , 
p r z e c iw  s p r a w ie  p o ls k ie j  u  n.as —  i p rz e c iw  
w ła d z o m  ś ro d k o w o d it e w s ld m  ?

P rz e c ie ż  tego  d z iś  a re s z to w a n i —  n ie  U - 
k r y w a l i.  O w sz e m  ś w ia d o m ie  w  sw o je j p ra ­
s ie  s t a r a l i  s ię  p r o w o k o w a ć  w ładzie, w y p i ­
s y w a l i  w c a le  n ie d w u z n a c z n ie  w ro g ie  enuney. 
acye. A le  u c h o d z i ło  im  to  b e z ka rn ie .  U c h o ­
d z i ło  d iz ięk i m ą d re j  i p rz e w id u ją c e j  p o l it y ­
ce  gen. Ż e l ig o w sk ie g o ^  k t ó r y  w ie d z ia ł,  żie 
g r u p k a  in te lig e n tó w  n a m  n ie p rz y ja z n y c h ,  
n ie  m oże  s p r a w ie  n a sz e j  z a sz k o d z ić ,  n ie  m a ­
ją c  o p a r c ia  w  m asach "...

A  o b o k  tej s p r a w y ,  m a ją c e j  o g ó ln e  znaczen ie , 
c h c e m y  tu  p r z e d s t a w ić  i n a p ię tn o w a ć  je d e n  
szczegół ohydny.

O to  w  t y m  s a m y m  n u m e rz e  c y to w a n e g o  p rze z  
n a s  d z ie n n ik a  .czy tam y  p o  s p is ie  s to w a rz y sz e ń  
i  in s t y t u c y j  b ia ło r u s k ic h ,  k tó re  u le g ły  re w iz y i:

„ N a le ż y  zazn aczyć , że w re w iz y i  b r a ły  u *  
d z ia ł  jakieś osobniki w czapkach studen. 
łó w  Wszechnicy im. Stefana Batorega.
S n a d ź  p ew ie n  oidisetek n a sze j m ło d z ie ż y  a- 
k a d e m ic k ie j  je st  n a  u s łu g a c h  p o l ic y i  p o l i­
ty c zn e j (!). W e  w s z y s t k ic h  sp o łe c z e ń s tw a c h  
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  je st e le m e n te m  n a j*  
p o stę p o w sizym ; u  n a s  za ś  a k a d e m ik  p ra c u je  
o b o k  ż a n d a rm a .  C ie k a w iśm y ,  c z y  o g ó ł  s t u -  
dem teryi na sze j n ie  z a re a g u je  n a  n ie lic u ją c e  
a k a d e m ik o w i  c z y n n o ś c i  p o l ic y jn e  s w y c h  
z d e p ra w o w a n y c h  k o le g ó w ".

S ą d z im y  ,że n ie t y lk o  m ło d z ie ż  w ile ń sk a ,  a le  
wogóle młodzież wszystkich wszechnic polskich
pow inna , w y s t ą p ić  j a k  n a je n e rg ic zn ie j  p rz e c iw  
t a k ie m u  p o n ie w ie ra n iu  g o d n o ś c i  a k a d e m ic k ie j ,  
b o ć  to  n ig d z ie  n a  św ieci®  n ie  m ia ło b y  n a w e t  n ic  

w sp ó ln e g o  z  p o stępem , c z y  k o n s e rw a t y z m e m  
i  t y l k o  n a  g ru n c ie  p o ls k im  m o g ą  ta k  z w y ro d n ia ­
łe  t y p y  o s ła n ia ć  s ię  id e o lo g ią  p rz e c iw n ą  p o s tę ­
p o w o śc i.

Z a is te , ła d n e  p r z e ż y w a m y  c z a sy !
I zdumiewać się można, żc w5rd?e zarządza« 

jące ©w® rewizye (a asystował przy nich proku­
ra ł o r) zgodziły się na amatorski występ tych 
młodych „latorośli", że n ie  o d p ę d z i ły  d o  k s ią ż e k  
t y c h  d o b ro w o ln y c h  a g e n tó w  p o l ic y j n y c h !

D o p ó k i  m ło d z ie ż  p re c z  n ie  u s u n ie  t a k ic h  k o le ­
gó w , m u s i  s ię  c zy ta ć  bez m o ż n o śc i u ję c ia  s ię  z a  
hiom onem  w sz e c h n ic  p o ls k ic h ,  g d y  o r g a n  a re s z ­
to w a n e g o  p. B i r ż y s iz k i  „ G ło s  L i t w y "  p isze , że w  
lo k a lu  r e d a k c y jn y m  tego  p ism a  b ra ło  w  re w iz y i  
u d z ia ł  „ o p ró cz  p o l ic y i  d w u  s t u d e n t ó w "  i w  a r t y *  
k u le  „ N o w y  p o l ic z e k "  dod a je : „ ob ecn ie  m o ż e m y  
u w ie cz n ić ,  że p r z y  t a k ic h  o p e ra c y a ć h  w  L it w ie  
Ś io id ikow ej a s y s t u ją  —  ja k o  r z e c z o z n a w c y  s z p ic la  
—  s tu d e n c i  u n iw e rs y te tó w   ̂p o ls k ic h .  H a ń b a  po  
wsz.e w ie k i  odrodzonym u n iw e r s y t e t o m  p o ls k im ,  
k tó re  m ile  p r z y jm u ją  w  pocze t s tu d e n tó w  w sz e l­
k ie  z g n ile  o d p a d k i n a ro d u ".,.

Cała m ło d z ie ż  p o ls k a  * . tn s i s ię 'd o m a g a ć  w y j a ­
śn ie n ia . k to  z a ś  b y l i  c i o b ie c u ją c y  m ło d z ie ń c y  
w  c z a p k a c h  akademickich i  ż ą d ać ' o c z y sz c z e n ia  
o d  t a k ic h  t le n ie n i ów, wszechnicy, k tó ra  m ia ła  
z a sz c z y t  p o s ia d a ć  w  sweim  g ro n ie  n ie  u c ze stn i*  
k ó w  o b ła w  fk d ic y jn y c h ,  leoz n a jp rcm ie a n ie jisa e  
idueby  polskie.

•  o o o *
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Protest Z w ią zk ó w  urzędn iczych
Komitet wykonawczy Związków zawodowych 

pracowników państwowych w Krakowie pisze 
nam: Po długich wahaniach i zwłokach rząd pod 
naciskiem Związków zawodowych zajął się na­
reszcie sprawą uposażenia pracowników pań­
stwowych. Wyniki tych obrad, które odbyły się 
na Radz e ministrów dnia 23 stycznia, są bardzo 
ciekawe. Przewodnią myślą ich jest zupołne le­
kceważenia potrzeb tej najbardziej w Polsce upo­
śledzonej warstwy ludności. Zamiast żądanego 
przez pracowników państwowych podwyższenia 
mnożnika do 2500 punków w pierwszej klasie 
miejscowości i odpowiedniego podwyższenia 
w pozostałych klasach, podwyższenia, które po­
zwoliłoby czekać na ostateczne uregulowanie 
sprawy, rząd jeszcze raz rzucił nędzną jałmużnę 
w postaci 50°/o miesięcznej płacy. Rada mini­
strów motywuje tą uchwałę tem, że dane o ko­
sztach utrzymania zbierane przez główny urząd 
statystyczny Rzeczypospolitej Polskiej nie są 
godna zaufania. Tak u nas panowie ministrowie 
potrafią traktować instytucyę państwową, jeżeli 
jej bezstronna opinia im się nie podoba. Do ko­
misyi międzyzwiązkowej, która ma opracować 
projekt reformy uposażenia pracowników pań­
stwowych, Rada ministrów nie raczyła powołać 
przedstawicieli Związków zawodowych praco­
wników państw. Takie postępowanie rząduś wiad- 
czy, że zrozumienie potrzeb pracowników pań­
stwowych jest mu Obce. Zbytecznem jest rozwo­
dzić się nad tem, że tak bardzo zaogniona sprawa 
uposażenia pracowników państwowych zostanie 
jeszcze bardziej zagmatwana przez takie postępo­
wanie rządu.

W " MILUMM %

Rozdawnictwo deputatów 
r o b o t n i c z y c h

Od soboty 28 stycznia do 11 lutego będą wy­
dawane uprawnionym deputaty robotnicze tytu­
łem zaległych racyj za marzec z. r., a to po 
& kg chleba pszenno żytniego w cenie po62m k  
za 1 kg i 1 kg mąki przennej kuchennej po 
100 mk za 1 kg na osobę. Po odbiór asygnat 
winni zgiosić się w ozuaczonym wyżej czasie 
właściciele względnie ich upoważnieni zastępcy 
lub kierownicy pracowni, fabryk i przedsię­
biorstw, których pracownicy zostali zgłoszeni 
i zakwalifikowani do dodatkowej aprowizaeyi 
robotniczej, w biurze Związku „Prołetaryat*, 
ul. Lwowska 2 i przedłożyć poświadczenie pracy, 
opatrzone pieczątką firmową przedsiębiorstwa, 
jak również wykazy rozdziału poprzednich de­
putatów, podpisane przez przedsiębiorców i dwóch 
mężów zaufania, na dowód ich prawidłowego 
rozdziału. Na podstawie otrzymanych asygnat 
podejmą uprawnieni przypadające racye: a to 
mąkę w magazynie „Prołetaryat* przy ul. Lwow­
skiej 2, zaś chleb w magazynie miejskim przy 
ul. Warszawskiej. Pobrane artykuły mają pra­
codawcy rozdzielić natychmiast pod kontrolą 
mężów zaufania między zatrudnionych u nich 
a uprawnionych robotników w przepisanych 
racyach i prowadzić szczegółowe wykazy roz­
działu deputatów, za który to rozdział są odpo­
wiedzialni.

łMMMptamjiiiag SJ j, j
Ślizgawica na ulicach Krakowa. O d d n i k i lk u ,  

z  p o w o d u  n ie b y w a ły c h  m ro z ó w , c h o d n ik i u l ic  
w  m ie śc ie  p o k r y ły  stę lo d o w ą  s k o ru p ą , n a  k tó re j 
p rz e c h o d n ie  n a ra ż e n i są n a  częste  u p a d k i,  co  p o ­
w o d u je  za  sobą  o k a le c z e n ia , n ie je d n o k ro tn ie  g ro ­
żące  ż y c iu  lu d z k ie m u . P o w o d e m  te g o  je s t k a ry ­
g o d n e  n ie d b a ls tw o  z a rz ą d c ó w  d o m ó w , k tó r z y  m im o  
u p o m n ie ń  m a g is tra tu , n ie  z a rzą d za ją  w y k o n a n ie  
p rz e p is ó w , co  d o  u s u w a n ia  lo d u  z  c h o d n ik ó w , w z g lę . 
d n ie  p o s y p y w a n ia  c h o d n ik ó w  p ia s k ie m , lu b  p o p io ­
łe m , k tó re g o  ta k ie  m a s y , z n a jd u ją  s ię  n a  w s z y s t­
k ic h  p o d w ó rc a c h .

Projekt wyróżniony no budowę gmachu poczto­
wego. W  z w ią z k u  z  w y m ie n io n y m i w c z o ra j n a z w i­
s k a m i tw ó rc ó w  n a g ro d z o n y c h  p ro je k tó w  n a  b u d o ­
w ę  g m a c h ó w  p o c z to w y c h  w  K ra k o w ie ,  zaznaczo ­
n o , że  n a z w is k o  tw ó rc y  p ro je k tu  N r. 6, za le co n e ­
g o  d o  z a k u p ie n ia , b ę d z ie  p o d a n e  d o  p u b lic z n e j 
w ia d o m o ś c i, o  i le  a u to r  z g o d z i s ię  n a  p ro p o n o w a ­
n e  z a k u p n o  p rz e z  rz ą d . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , sąd 
k o n k u rs o w y  z a k u p ił ju ż  p ro je k t  N r. 6 n a  b u d o w ę  
g m a c h u  d y re k c y i p o c z t, k tó re g o  to  p ro je k tu  tw ó r ­
ca m i są a rc h ite k c i p ro f .  S ła w o m ir  O d rz y w o ls k i 
1 p . A lf re d  K ra m a rs k i. W o b e c  te g o  i  o s ta tn ie  w y ­
ró ż n ie n ie  p rz y p a d ło  w u d z ie łe  z n a n y m  a rc h ite k to m  
k ra k o w s k im .

0 zniżkę cen w hotelach. W  d n iu  25  bm . o d ­
b y ła  s ię  w  p re z y d y u m  m ia s ta  k o n fe re n c y a  p rz y  
u d z ia le  d e le g a ta  Iz b y  h a n d lo w e j, u rz ę d u  w a lk i  
z  l ic h w ą , k ra jo w e g o  Z w ią z k u  tu ry s ty c z n e g o , w y ­
d z ia łu  p rz e m y s ło w e g o  m a g is tra tu  i  d e le g a tó w  g re ­
m iu m  w ła ś c ic ie li h o te l i  i  p e n s y o n a tó w  w  s p ra w ie  
z n iż k i c e n n ik a  za p o k o je  g o śc in n e  w  h o te la c h  i  
p e n s y o n a ta c h , z a tw ie rd z o n e g o  p rze z  m a g is tra t d n ia  
15 p a ź d z ie rn ik a  1921 . P o  g ru n to w n e m  z b a d a n iu  
i  p rz e d y s k u to w a n iu  s p ra w y  d e legac i p rz y s z li do  
p rz e k o n a n ia , że  o b e cn ie  je szcze  n ie m a  p o w o d u  
d o  z n iż k i c e n n ik a  h o te lo w e g o , g d y ż  c e n y  w s z e l­
k ic h  a r ty k u łó w  i  s u ro w c ó w , p o trz e b n y c h  d o  p ro ­
w a d z e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  h o te lo w e g o , n a o g ó ł n ie  
o b n iż y ły  s ię , w  ś la d  za czem  n ie  o b n iż y ły  s ię  i  
w y d a tk i  z  p ro w a d z e n ie m  h o te lu  p o łą czo n e , k tó re  
o b e cn ie  są n a w e t w ię k s z e  n iż  w  c h w il i  z a tw ie r ­
d z a n ia  o s ta tn ie g o  c e n n ik a , b io rą c  p o d  u w a g ę  w z ro s t 
p o d a tk ó w  i  n a le ż y to ś c i. Z n iż k a  c e n n ik a  n a s tą p ić  
b ę d z ie  m o g ła  w  m ia rę  z m n ie js z a n ia  s ię  cen  i  ob ­
n iż a n ia  s ię  w y d a tk ó w  h o te lo w y c h , p ra w d o p o d o b n ie  
za te m  z  w io s n ą  b r ., k ie d y  zm n ie jsz ą  s ię  w y d a tk i  
na  ś w ia t ło  i  o p a ł. G odząc s ię  z  ty m  s ta n e m  rz e ­
c z y , p re z y d y u m  m ia s ta  z a a p e lo w a ło  d o  p rz e ło ż e ń - 
s tw a  g re m iu m  w ła ś c ic ie li h o te l i  i  p e n s y o n a tó w , 
a b y  w o b e c  w y s o k o ś c i ce n  h o te lo w y c h  u d z ie la ło  
p rz y b y w a ją c y m  d o  K ra k o w a  u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o ­
w y m  m o ż liw ie  n a jd a le j id ą c y c h  u lg ,  k tó re  n a le ż y  
s to so w a ć  ró w n ie ż  d o  in n y c h  osób  w  w y p a d k a c h  
za s łu g u ją c y c h  n a  szczegó lne  u w z g lę d n ie n ie . P rz e ­
ło ż o n y  g re m iu m  p rz y rz e k ł za s to so w a ć  s ię  d o  ż y ­
cze n ia  p re z y d y u m  m ia s ta  w  te j m ie rz e , d o d a ją c , 
że u lg i  te  m ia ły  za s to s o w a n ie  i  d o tą d  w  b a rd z o  
l ic z n y c h  w y p a d k a c h .

Co na to p. radca Nowak ? D o n o szą  n a m  z  m ia ­
s ta :  O d  sze regu  ty g o d n i s to i p u s tk ą  m ie s zk a n ie  
z ło ż o n e  z  p ię c iu  p o k o i, k u c h n i i td .  p rz y  u l.  D łu ­
g ie j 5 2  I I I  p ., d o tą d  b iu ra  d y re k c y i k o p a ln i „S p y ­
tk o w ic e * .  O o p ró ż n ie n iu  ty c h  b iu r  u rz ą d  m ie s zk a ­
n io w y  k ra k o w s k i w ie , g d y ż  n ie d a w n o  p r z y d z ie li ł  
je d e n  z  p o k o i p e w n e m u  p ro fe s o ro w i g im n ., cze­
k a ją c e m u  ju ż  d a w n o  n a  p rz y d z ia ł m ie s zk a n ia . 
N ie s te ty , p rz e d  te rm in e m  w p ro w a d z e n ia  c o fn ą ł p . 
ra d c a  N o w a k  o w o  p rz y d z ie le n ie  p o k o ju , m o ty w u ją c  
to  te m , że  p . J , R lp p e r, w ła ś c ic ie l d o m u , sam  tego  
m ie s z k a n ia  p o trz e b u je ;  a  p rze c ie ż  te n  o s ta tn i z a j­
m u je  całe p ierw sze piętro ! M ieszkanie w ym ienione  
s to i n a d a l p u s tk ą , podczas  g d y  ty le  ro d z in  u rz ę ­
d n ic z y c h  p ra w ie  bez d a ch u  n a d  g ło w ą  cze ka  od - 
d a w n a  n a  p rz y d z ia ł m ie s zk a n ia . P . R ip p e r b ę d z ie  
z a jm o w a ł d w a  p ię tra , a p o d o b n y c h  p rz y k ła d ó w  
m o ż n a b y  p rz y to c z y ć  w ie le , ale n p . d la  ro d z in y  
p . J ., s t. o f ic y a ła  p o c z t., z ło ż o n e j z  5  osób, a m ie ­
szka ją ce j o d  r o k u  w  c ie m n e j k o m o rz e  bez o k ie n , 
g d z ie  uczące  s ię  d z ie c i w p ro s t  ś le p n ą  —  p . ra d ca  
N o w a k  m ie s zk a n ia  z n a le źć  n ie  m oże , a n a  p ro ś b y  
p a n i J., z n ę k a n e j i  z ro zp a czo n e j ty m  s ta n e m , o d ­
p o w ia d a , że „ n ie  m a  czasu  n a  rom anse**.

Z p o b y tu  m in . D o w n a ro w icza . W e  ś ro d ę  u d a ł s ię  
m in is te r  D ó w n a ro w ic z  w  to w a rz y s tw ie  w o je w o d y  
d ra  G a łe ck ie g o  d o  T a rn o w a , g d z ie  w ita l i  go  p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js c o w y c h . W  czas ie  o b ia d u  
w y d a n e g o  p rz e z  R adę m ie js k ą , b u rm is trz  d r  T e r t i l  
w n ió s ł to a s t n a  cześć N a c z e ln ik a  p a ń s tw a  i  m in i­
s tra . W  o d p o w ie d z i p . m in is te r  to a s to w a ł n a  p o ­
m y ś ln o ść  m ia s ta  T a rn o w a . P o  p o w ro c ie  d o  K r a ­
k o w a  m in is te r  u d z ie la ł w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
w  w o je w ó d z tw ie  d a ls z y c h  p o s łu c h a ń . W ie c z o re m  
n a  cześć m in is tra  o d b y ło  s ię u  w o j.  d ra  G a łe ck ie g o  
ze b ra n ie  to w a rz y s k ie  p r z y  u d z ia le  o so b is to śc i ze 
w s z y s tk ic h  s fe r  naszego m ia s ta . O g o dz . 11 w  n o c y  
m in is te r  o d je c h a ł do  W a rs z a w y .

Przedstawienia „Szopki krakowskiej■ n a  n o w e j 
scen ie  D o m u  R o b o tn icze g o  p rz y  u l.  D u n a je w s k ie g o  5 
o d b y ło  s ię  w c z o ra j w ie c z o re m  z  n a d z w y c z a jn e m  
p o w o d z e n ie m . S a la  b y ła  p rz e p e łn io n a  p u b lic zn o ś c ią , 
k tó re j  „S z o p k a *  n ie z w y k le  s ię  p o d o b a ła . Is to tn ie , 
p o z io m  p rz e d s ta w ie n ia  o d p o w ie d z ia ł w  z u p e łn o ś c i 
z a in te re s o w a n iu , ja k ie  z a p o w ie d ź  w z b u d z iła .  T reść  
s ta re j t ra d y c y jn e j S z o p k i k ra k o w s k ie j z o s ta ła  od ­
n o w io n a  w  d u c h u  n o w o c z e s n y m  i u ro z m a ic o n a  
a k tu a ln ą  s a ty rą . Z n a n e  w  ż y c iu  p u b lic z n e m  p o s ta c i 
ja k  W ito s , p re z y d e n t m ia s ta  i td . ,  u k a z a ły  s ię  w ś ró d  
f ig u r  S z o p k i. C a łość  b y ła  d o w c ip n a  i  w e so ła , o g ro ­
m n ie  b a rw n a  i  ż y w a . Ś p ie w y  i ta ń ce  d o d a w a ły  
je szcże  ż y c ia  i w e so ło śc i. T rz e b a  z  u z n a n ie m  p o d ­
n ie ść  za s łu g ę  to w . d ra  J ó z e fa  D ro b n e ra  o k o ło  w y ­
s ta w ie n ia  te j S z o p k i i  to w . J a w o rs k ie g o  o k o ło  je j 
s ta ra n h e g o  w y re ż y s e ro w a n ia . Z e s p ó ł p o d g ó rs k ie j 
S ce n y  R o b o tn ic z e j w y b o rn ie  o d e g ra ł w s z y s tk ie  ro le , 
d o s k o n a le  z a s tę p u ją c  tra d y c y jn e  m a ry o n e tk i ż y w e - 
m i f ig u ra m i.  O k la s k o m  n ie  b y ło  ko ń ca .

D e k o ra c y e  d o  I  a k tu  „S zo p k i**  u rz ą d z o n o  w e ­
d łu g  p iy m it y w u  c h ło p s k ie g o  m a lo w a n ia  n a  s z k le . 
P r o je k t  te j d e k o ra c y i w y k o n a ła  a r t .  m a la rk a  p . 
H e le n a  L u s tg a rte n o w a .

„S z o p k a *  ta k  n ie z w y k łe  u z y s k a ła  p o w o d z e n ie , 
ty le  osób n ie  m o g ło  ju ż  d o s ta ć  b ile tó w , że w o b e c  
te g o  p rz e d s ta w ie n ie  je j zo s ta n ie  p o w tó rz o n e  w  n ie ­

d z ie lę  2 9  b m . w  te jsa m e j s a l i ;  ty m  ra z e m  p o czą ­
te k  b ę d z ie  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  5  p o p o łu d n iu .

Z te a tru  J. S ło w a c k ie g o . D z is ia j p o  ra z  9  „C z y ­
s ty  in te re s *  w  obecnośc i a u to ra . J u t ro  p ie rw s z e  
p rz e d s ta w ie n ie  „H o rs z ty ń s k ie g o ** , k tó re  w z b u d z iło  
o lb rz y m ie  z a in te re s o w a n ie  w  K ra k o w ie . G łó w n e  
ro le  g ra ją  p p . N o sa rze w ska  (S a lo m e a), K a c ic k a -  
G a llo w a  (A m e lia ) , M o d z e le w s k a  M a ry a  (M a ry n a ), 
M o d z e le w s k a  J. (M a łg o rz a ta ), S o sn o w s k i (H o rs z ty ń -  
s k i) ,  J e d n o w s k i (H e tm a n ), B ia łk o w s k i (S zczęsny),- 
D z ia ło s z  (O jc ie c  P ro k o p ) , S z y m b o rs k i (S fc rk a ),1 
M ia rc z y ń s k i (G a m o sz ), S z y m a ń s k i (N ie z n a jo m y ). ' 
R e ży s e r p . J ó z e f S o sn o w s k i. „H o rs z ty ń s k i*  g ra n y  
b ę d z ie  p ię ć  ra z y  z  rz ę d u  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu .  
N a jb liż s z e  p rz e d s ta w ie n ie  „C z y s te g o  in te re s u "  w e  
c z w a r te k  2 lu te g o .

Z teatru Bagatela. D z iś  w  p ią te k  „C u d a k *  H . 
B a h ra  z  p p . M a lic k ą  i  W ę g ie rk o  w  ro la c h  g łó w ­
n y c h . „C u d a k *  g ra n y  b ę d z ie  d z iś , ju t r o  i  w  n ie -; 
d z ie lę . W  so b o tę  p o p . „ U p io r y *  Ib s e n a  p o  cen a ch  
o 70  p ro c . z n iż o n y c h . N ie w ie lk a  ju ż  ilo ś ć  b i le tó w  
do  n a b y c ia  p rz y  ka s ie . „U lu b ie n ie c  k o b ie t *  u k a ż e  
s ię  w  p o n ie d z ia łe k  z  p . N o w a c k im  w  g łó w n e j r o l i .

Miejski teatr Opera i Operetka. D z iś  „K a k a o w y  
s try ja s z e k * .  D y ry g u je  p . E icb s ta e d t. J u t ro  w  s o b o tę  
trz e c i w y s tę p  p . S z a fra ń s k ie j, z n a k o m ite j a r ty s tk i  
o p e ry  p o z n a ń s k ie j, w  „C a rm e n * . Z  p o c z ą tk ie m  
p rz y s z łe g o  ty g o d n ia  ro z p o c z n ie  g o ś c in n e  w y s tę p y  
p .  W o liń s k i,  b o h a te rs k i te n o r  o p e ry  w a rs z a w s k ie j:

„Krowoderskie zuchy* w teatrze Nowości. D y ­
re k c y a  p rz y g o to w u je  k o m p le tn ie  n o w ą  w y s ta w ę *  
O p ró cz  d e k o ra c y i w y k o ń c z a  p ra c o w n ia  t r a d y c y jn ą  
„s z o p k ę  k ra k o w s k ą *  i „os ła ** d la  p rz e d m ie js k ic h  
k o lę d n ik ó w , k tó re to  re k w iz y ta  o d g ry w a ją  w  sz tu ce  
n ie p o ś le d n ią  ro lę . P ró b y  p o d  k ie ro w n ic tw e m  a u to ­
ra  d o b ie g a ją  k o ń c a . P re m ie ra  n a z n a czo n a  je s t  n a  
p o n ie d z ia łe k . B i le ty  są ju ż  d o  n a b y c ia  w  p rz e d ­
s p rz e d a ż y  w  h a n d lu  R u d n ic k ie g o , L in ia  A — B . Re- 
p e r tu a r  p rz e d  p re m ie rą  w y p e łn i „K s ię ż n ic z k a  fox« 
tro t ta %  o p e re tk a  R . S to lz a . W e  ś ro d ę  o  g o d z . 7V s 
w ie c z o re m  w ie lk i  w ie c z ó r  b a le to w y .

E m il S e lm a n y i, s ła w n y  s k rz y p e k  w ę g ie rs k i,  w y ­
s tą p i u  na s  w e  w to re k  14 lu te g o  w  S ta ry m  Tea­
trz e . B i le ty  są ju ż  d o  n a b y c ia  u  B ra c i L ip s k ic h ,  
S ła w k o w s k a  8 .

Paweł Grlimmer, ś w ia to w e j s ła w y  w io lo n c z e lis ta ,
którego w ystęp y  w  m uzycznych  centrach Europy
s ta n o w ią  w y ją tk o w ą  a tra k c y ę  ka żd e g o  sezo n u  k o n ­
c e rto w e g o , o d tw o rz y  n a  k o n c e rc ie  w  p o n ie d z ia łe k  
8 0  b m . w s p a n ia ły  n ig d y  u  nas n ie p ro d u k o w a n y  
p ro g ra m  w ir tu o z o w s k i.  S zcze g ó ły  w  a fis z a ch . B i­
le ty  d o  n a b y c ia  u  K rz y ż a n o w s k ie g o , R y n e k  A — B j

III Wieczór k a m e ra ln y  Instytutu muzycznego o d ­
b ę d z ie  s ię  d z iś  w  p ią te k  o  g o d z . 7 '3 0  w  s a li w ła ­
sn e j. W  p ro g ra m ie  M e n d e lsso h n , w y k o n a w c a m i:  
p p . S ta n . A b ła m o w ic z -M e y e ro w a , Z o f ia  B a n d ro w - 
ska -O sm ecka , L u c y n a  C ie ch a n o w ska , o ra z  p p . J ó ­
z e f  K o ż u s z n ik  i  F e rd . M a c a lik .  P o zo s ta łe  b i le ty  
p r z y  w e jś c iu .

Maski w wielkiej rewii Tommiego b ę d ą  sp e cya L  
n ie  in te re s u ją c ą  częśc ią  p ro g ra m u . M in is te r  M ic h a l­
s k i okaże  s ię p o p rz e z  tw a rz  p . T u rs k ie g o . K o r fa n ­
ty m  b ę d z ie  p . S z c z a w iń s k i z O p e ry , p o s ta ć  „  G łosu 
N a ro d u *  s tw o rz y  p . S to d o ls k i, L a n d ra  ze s w y m  
n ie o d ro d n y m  p ie c y k ie m  u k a ż e  n a m  p . B e rs k i, B a y - 
t la  z ro b i p . S te czek , k a p ita ln y m  S ta s ia k ie m  b ę d z ie  
p< Z b u c k i,  a J a s ie ń s k im  p . K o lw a s . W  z je ź d z ie  zde ­
tro n iz o w a n y c h  m o n a rc h ó w  tw a rz  K a ro la  in te rp re ­
tu je  p. D ie tr ic h , Z y tk ą  b ę d z ie  p a n n a  P a w la k ó w u a , 
ca rem  M ik o ła je m  p . K o lw a s , a w re s z c ie  W ilh e lm e m  
p . S to d o ls k i. Ś w ie tn y m  F la e h e m  b ę d z ie  p . K a czo ­
ro w s k i.  P rz e d s ta w ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  so b o tę  o  g, 
11 w  n o c y  w  B a g a te li.

Reduta prasy. B ile ty  w  d a ls z y m  c ią g u  n a b y w a ć  
m ożna  w  re d a k c y i „C z a s u *  o d  go d z . 4 —6 w ie c z o ­
re m . Z e  w z g lę d u  n a  to, że  n a  re d u tę  p rz y b ę d z ie  
w ie le  osób  z  K ra k o w a  i  p ro w in c y i,  a b y  dać m o ż ­
ność g o śc iom  a szcze g ó ln ie  m iło ś n ik o m  ta ń ca , k o ­
m ite t  z a ją ł ta k ż e  w ie lk ą  sa lę  n a  11 p ię trz e  p rz y  
g a le ry i,  d z ie  będą m o g li ta k ż e  p ląsać  d o  w o li .

IV Czarna kawa S yn d . d z ie n n ik a rz y  k ra k o w s k ic h  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  29  b m . w  s a li re s ta u ra - 
cy jn e j h o te lu  S a sk iego . P ro g ra m  „c z a rn e j k a w y *  
w y p e łn ią  p ro d u k c y e  p ie rw s z o rz ę d n y c h  s i l  a r ty s ty ­
c z n y c h  k ra k o w s k ic h  te a tró w . M ię d z y  in n y m i w yJ  
® tąpią PP- S c h u p p -S k rz y s zo w s k a , O rd y ń s k a , M ś c i- 
w o je w s k a , K a c z o ro w s k i i  K ra u z e .

Obligacye w skrzynce pocztowej. U rzą d  p o d a t­
k o w y  n r  2 w  K ra k o w ie  d o n ió s ł d o  p o l ic y i,  że 
w ś ró d  m a te ry a łu  lis to w e g o , w y ję te g o  ze s k rz y n k i 
p o c z to w e j, z n a le z io n o  t r z y  o b lig a c y e  n r  0 0 5 1 7 4 8 , 
49  i  50 , o p ie w a ją ce  n a  n a z w is k o  Jó ze fa  t łra b c z a -  
k a . Z a c h o d z i p o d e jrz e n ie , że o b lig a c y e  te  r z u c i ł  d o  
skrzynki ja k iś  z ło d z ie j,  d la  k tó r tg o  p a p ie ry  o w e  
n ie  p rz e d s ta w ia ły  ża d n e j w a r to ś c i.

N ie s z c z ę ś liw y  w yp a d e k  k ra k o w s k ie g o  muzyka. 
O pegda j k a p e lm is trz  o rk ie s t ry  w  o pe rze  k ra k o w ­
s k ie j p . B a ra ń s k i, p rze ch o d zą c  u l.  K a rm e lic k ą  p o ś ­
l iz n ą ł s ię  n a  c h o d n ik u  p rz e d  d o m e m  p o d  N r  2 2 ,
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i  u p a d ł ta k  n ie s z c z ę ś liw ie , że z ła m a ł p ra w y  o b o j­
c z y k .  W  w y p a d k u  in te rw e n io w a ł le k a rz  p o g o to w ia  
ra tu n k o w e g o , k tó r y  p o  o p a trz e n iu  o f ia r y  g o ło le d z i, 
p rz e w ió z ł p . B a ra ń s k ie g o  w  g ro ź n y m  s ta n ie  do 
s z p ita la  św . Ł a z a rz a .

Koń zatamował ruch tra m w a jo w y . W c z o ra j w y ­
w o ła ł w ie lk ie  z b ie g o w is k o  w  u l.  S ła w k o w s k ie j 
u p a d e k  k o n ia  n a  to rz e  tra m w a jo w y m . K o ń  p rz e ­
w ró c iw s z y  s ię  s k u tk ie m  ś liz g a w ic y , n ie  m ó g ł
0  w ła s n y c h  s iła c h  s tanąć n a  n o g i, a leżąc  n a  to ­
rz e , s p o w o d o w a ł d łu ższą  p rz e rw ę  w  ru c h u  tra m ­
w a jo w y m . B y  u su n ą ć  tę  n ie  o c z e k iw a n ą  zapo rę , 
w e z w a n o  s tra ż  p o ż a rn ą , k tó ra  p rz y  p o m o cy  p a só w
1 d rą g ó w  p o d n io s ła  b ie d n ę  z w ie rz ę  na  n o g i. 

A m a to rk a  p ie rś c io n k a , P o lic y a  za ję ła  s ię n ie ja k ą
Ł u c y ą  K le in ó w n ą  1. 2 0 , z B y d g o s z c z y , k tó ra  n a  
szko d ę  p . S ta n is ła w a  C za rn u k a , s k ra d ła  p ie rśc io ­
n e k  z ło ty  w arto śc i 18 0 0 0  m k . K le in ó w n ą  zezna ła  
w  śledztw ie , że p ie rśc ion ek  ten sptzeda ła  za 5 .0 0 0  
m k  jednem u  z jub ile rów  p rz y  u l.  F lo ry a ń s k ie j.

Młodociani złodzieje. W  rę ce  p o l ic y i w p a d li 
w c z o ra i d w a j m ło d o c ia n i k ie s z o n k o w c y  W ilh e lm  
S c b n e lle r 1. 16 i  A d a m  S u rm a  1. 13 , k tó r z y  na  
u ł .  B a sz to w e j s k ra d li w ie śn ia czce  sp ieszące j n a  k o ­
le j 3.000 m k . N a  k r z y k  o k ra d z io n e j, p rz e c h o d n ie  
p u ś c ili  s ię  w  p o g o ń  za  z ło d z ie ja m i i  p rz y t r z y m a li  
Ic h  n a  ro g u  u l.  P a w ie j. W  czasie  p o śc ig u  m ło d o ­
c ia n i z ło d z ie je , p o rz u c il i  łu p ,  k tó r y  z w ró c o n o  w ła ­
śc ic ie lce .

' —  O  O O —

2  PO LSK I
Z ia zd  b is k u p ó w  p ra w o s ła w n y c h  z  ca łe j P o ls k i 

° b ra d u je  o b e cn ie  w  W a rsz a w ie . W  s y n o d z ie  b ie ­
rze  te ż  u d z ia ł b is k u p  l id z k o  g ro d z ie ń s k i W ła d im ir .

Strejk na kolejkach podjazdowych. N asz k o re s ­
p o n d e n t w a rs z a w s k i te le fo n u je  n a m , że d z iś  n a  
k o le jc e  g ró je c k ie j ru c h  z o s ta ł c a łk o w ic ie  w s tr z y ­
m a n y .

Z  Z A G R A N IC Y
Kobieta członkiem Akademii. O d znaczen ie  to  u z y ­

s k a ła  p a n i de N o a ille s , p o e tk a  fra n c u s k a  —  je d n a k  
n ie  w  P a ry ż u , g d z ie  ru ty n a  w z b ra n ia  się d o tą d  
n zn a ć  k a n d y d a tu rę  k o b ie c ą , leca  w  B ru k s e li.  Część 
p ta s y  f ra n c u s k ie j w y ty k a ,  że m ło d a  A k a d e m ia  b e l­
g ijs k a  n ie  w zd ra g a  s ię  s ta n ą ć  o tw o re m  p rz e d  k o ­
b ie tą  i  w  d o d a tk u  c u d z o z ie m ką , (z łą czo n ą  je d n a k  
W sp ó ln o tą  ję z y k o w ą  z  B e lg ią ) podczas  g d y  p rz e ­
c iw n ie  w e  F ra n c y i n ie  m o g ą  l ic z y ć  Da p rz y ję c ie  
d o  A k a d e m ii —  n a w e t ta k  z n a k o m ic i p o e c i-B e ł- 
g o w ie , ja k  M a e te r lin c k  lu b  V e rh a e re n , F a k t  w y b o ­
r u  k o b ie ty  d o  A k a d e m ii p o w ita  w szę d z ie  ś w ia t 

, k o b ie c y , l ak o  n o w y  d o w ó d , iż  w  p rz y b y tk a c h  c z y  
to  n a u k i,  CZT s* t u k i  n ie  m a  d la  n ic h  za w y s o k ic h  
p ro g ó w .

H ożar te a tru .  W c z o ra j w  p o łu d n ie  o lb rz y m i p o ­
ż a r z n is z c z y ł w ie lk i  te a tr  m ie js k i w  D essau. P o ­
ż a r t i  w a  w  d a ls z ym  c ią g u  i  zag ra ża  ca łe j u l ic y ,  
ja k  ró w n ie ż  m ie js k ie j e le k tro w n i.  W  p ło m ie n ia c h  
z n a la z ła  ś m ie l i  śp ie w a czka  n ie m ie c k a  p. H e rk in g . 

—  o  o o  —  

b e p b r i -u a b

f eat* im .  J tH . s ło w a c k ie g o
P ią te k :  „C z y s ty  in te re s 8.
S o b o ta :  „ H o rsz ty Ó sJ t i“.
N ie d z ie la :  P o p o łu d n iu  ,,B e tleem “ —  w ie cz o re m  

„ H o r s z t y ń s k i“.

Seat* ^Bagatela”
P ią te k :  „C u d a k * 1.
S o b o ta : P o p o łu d n iu  „ U p io r y "  —  w iec®. „Cuidiak.“ , 

o  11 w  n o c y  R e w ia  lo i r im y .
Miejski te2tr: opera i  operetka

P ią te k :  „K a k a o w y  S try ja s z e k * .
S o b o ta : „C a rm e n * .

O p e re tk a  w  N O w o ś c ia e l
p ią te k :  „ K s ię ż n ic z k a  f o x t r o t t a “ .
R o b o ta : „ K s ię ż n ic z k a  f o x t r o t t a “ .
N a d z ie lą :  P o p o łu d n iu  . .K s ię żn ic z k a  fo s t F o t t a "  —  

w ie cz o re m : „ K s ię ż n ic z k a  fo x t rc t ta “.

W y k ła d y  Z w ią z k u  lite ra tó w  w  D o m u  a rty s tó w  
(p la c  * w - ® n ch a )

P o czą tek  o  godz. 8 w ie czó r. I J 
N ie d z fe la :  Idr A d o l f  K lę s k :  , .o  m a łż e ń s tw ie " .  
ff .o lle g i.u n i w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  (R y n e k  g ł.  

L in ia  A —B. L. 39)
piątek: ks. prof. Fel. Hortyński: z  najnowszych, 

zagadnień filozcficznosprzyrodniczycj,.. j 1
M ie j s k ie  M u z e u m  P r z e m y s ło w e ,  S m o le ń ^ ;  9. 

odczyty  publiczne  ilu strow ane  ob ra zam i św ietlne^ 
m i zapom ocą  ep id ia skopu ; & I 

Początek odczytów  o  godz. 7 w ieczór. W stę p  80 m k. 

P o n ie d z ia łe k ,  30 b m . :  P tr«ec ła :w  S m o l ik :  D r a k  i  
k s i ą ż k a  ( S z k ic  h is t o r y c z n y ) ,  

kabare t w  „Odrodzeniu" (u l, S ławkoWsfea 30) 
^upe in ie  n o w y  p rog ram . W y stę p  P ie rw szorzę- 
d n ych  s ił  kabare tow ych. —  Początek  © godz in ie  

U  i p ó ł w ieczór.

Przygotowania konferencyi
w Genui

Udział Polski 
Warszawa. (P A T ) P re zyd e n t  m in is t ró w  p rzy ją ł 

w czo raj n a  p o s łu c h an iu  p. A n to n ie g o  W ie n ia w sk ie ­
g o  w  z w ią z k u  z  p racam i p rzy go to w a w cze m i do 
k o n fe re n c y i genueńskie j.

Warszawa. (P A T )  P r z y  p re z y d y u m  R a d y  m in i­
s tró w  u tw o rzo n o  k o m isy ę  d la  p sz y g o to w a n ia  p rac  
n a  k o n fe ren cyę  ge n u e ń ską . W  sk ła d  k o m is y i  w ch o ­
d zą  p rzedstaw ic ie le  m in iste rstw a  sp ra w  zag ran ic z ­
n ych , p rze m y s łu  i h a n d lu  o raz ca ły  sze reg  e k sp e r­
tó w  fa chow ych .

Ameryka uchyla się od udziału 
Warszawa. (Tel. wł. „ N a p rz o d u 8) „R ze czp o sp o li­

t a ” d ono si z  N ow e go  Jo rku : W e d łu g  o św iad cze n ia  
sena to ra  B o n y n g e  po  d łuższe j n a radz ie  z p re zy ­
dentem  H a rd in gem , S t a n y  Z jednoczone  n ie  w ezm ą  
u d z ia łu  w  ko n fe re n c y i genueńsk ie j.

Waszyngton. (P A T )  G om pe rs zap ro te stow a ł im ie ­

n iem  ro b o tn ik ó w  S ta n ó w  Z jed n oczon ych  u  p re z y ­
denta H a id in g a  p rze c iw ko  u d z ia łow i S ta n ó w  Z jed ­
n o c zo n y c h  na  k o n fe re n c y i w  G enu i, w ska zu ją c  
n a  to, że obecność  p rzedstaw ic ie li sow ie ck ich  na  
tejże k o n fe re n c y i o zn acza ła b y  fa k ty c zn e  u zn a n ie  
rz ą d u  sow ieck ie go .

Odroczenia konferencyi ?
Londyn. (P A T )  J a k  d o n o s i „ T im e s "  w  W a s z y n g ­

ton ie  ro ze sz ła  s ię  p og ło ska , że ze w zg lę d u  na  
tru dn o śc i o rgan iza cy jn e  konferencya w Uenui ma 
być odroczona.

0 przedstawicieli robotników w Senui 
Berlin. (A W ) Z P a r y ż a  dono szą , że p rem ie r w ło ­

sk i  B o n o m i m ia ł w ezw ać  rz ą d y  zap ro szo n e  n a  
kon fe rencyę  ge n u e ń ską , b y  w  sk ła d  de legacy i ich  
w e sz li przedstawiciele zawodowych zwięzttow ro­
botniczych.

0 pomoc dla Rosyi
Genewa. (P A T )  R o z p o c z ę ły  się  tu  o b ra d y  m ię- 

d z y n a io d o w e g o  kom ite tu  p om ocy  d la  g ło d n y c h  
w  R o sy i.  P rze w o d n ic zą cym  kom ite tu  w y b ra n o  
S z w e d a  O bde rand ra  (?), zastępcą p rzew odn iczącego  
C zecha  G itsę. F r ik a ,  jeden ze w sp ó łp ra c o w n ik ó w  
N ansena , p rze d staw ił sp raw o zd a n ie  finan sow e, 
z k tó rego  w y n ik a ,  że d o tychcza s  w p łyn ę ło  do k a ­
s y  kom ite tu  2 8  m ilio n ów  fra n k ó w  w  złocie.

Wybory do sowietu w Moskwie
M oskw a . ( P A T ) .  D z ie ń  w c z o ^ i js z y  b y ł  p ie r ­

w s z y m  d n ie m  w y b o r ó w  c z ło n k ó w  ra d  w  M o ­
skw ie .  Z  d o t y c h c z a s  w y b r a n y c h  1 5 4  jest t y lk o  
10 b e z p a rty jn y c h ,  w s z y s c y  in n i  s ą  k o m u n is t a m i.  
L e n in a ,  T r o c k ie g o  i  K s m ie n ie w a  w y b r a n o  c z ło n ­
k a m i h o n o ro w y m i.  W  c e n t ra li e le k try c zn e j  ro -  
b o t n ie y  w y b r a l i  k o m u n is t ę  f r a n c u s k ie g o  M a r -  
t y ’e e gó  i  w e z w a li  C z ic z e r in a ,  a b y  p o c z y n ił  
k r o k i  u  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  ce le m  u w o ln ie n ia  
M a r t y ’ego , b y  ten  m ó g ł  s p e m ia ć  o b o w ią z k i  
c z ło n k a  s o w ie tu  m o sk ie w sk ie g o .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Odczyt. W  p iątek  2 7  bm. o godz. 7 i pó ł w iecz. 

odbędzie  s ię  w  lo k a lu  „ Z ił iw s8 ul. K r a k o w sk a  41, 
p arte r n a  p raw o  od czy t S. F re u n d a  „O  T a y lo - 
r y ź m ie “.

W ydz ia ł Rady robotniczej .odbędzie posiedzen ie  
w  p ią tek  d n ia  2 7 -go  b. m. o  g o d z in ie  7 -ej w ie ­
czó r w  sekre ta ryae ie  R a d y  robotniczej.

Prezydyum.
Komisya Kobieca R. R. PPS odbędzie  się  po sie ­

dzen ie  p lenarne  w  p ią tek  27 styczn ja  o godz. 7 
w iecz. D u n a je w sk ie g o  5, 111 p.

Ogólne zgromadzenie robotników ze wszystkich 
zak ładów  w ojskow ych  odbędzie  s ię  w  p ią tek  27 
bm. o godz. 6 w ie czó r w  sa li ul. D u n a je w sk ie go  
5, 11 p. Czupiel.

Metalowcy krakowscy u rząd za ją  1-sz ą  zabaw ę  
k a rn a w a ło w ą  d n ia  28  bm. w  sa li So ko ła . B liż sze  
szcze gó ły  i zap ro szen ia  im ienne  w yda je  s ię  w  b iu ­
rze  od d z ia łu  ul. D u n a je w sk ie g o  5, I I I  p. w  dn ie  
p ow szed n ie  od  godz. 7 — 8 w ieczór.

Wielką zabawę karnawałową urządza organiza­
cya  m a la rzy  p o k o jo w y c h  d n ia  4  lutego 1922 r. 
w  sa li D o m u  R o bo tn ic zego  p rz y  ul. D u n a je w sk ie g o  5. 
B liż sze  szc ze gó ły  będą podane  później.

Wzywa się wszystkie kaiegorye robotników me­
talowych, a b y  z p o w o d u  za sto ju  i re d u k c y i p łac 
om ija li następujące  firm y: „ O d le w * i „ L e m ie sz "  
w  K ra k o w ie  i  „ P o tę g a 8 w  O św ięc im iu .

Okr. zarząd metalowców.
Oddział C. Z. metalowców g ru p a  31 w  P o d g ó ­

r z u  u rząd za  w  sobotę  4  lu tego  w  sa li D o m u  ro ­
botn iczego  w  P od gó rzu , pl. B e rk o w sk ie g o  11 za ­
baw ę  ka rn aw a łow ą . P o czą te k  o go d z in ie  9  w ieczór. 
W stę p  2 0 0  m k. Z ap ro szen ia  w yda je  G rupa.

P o d z i ę k o w a n i e

W . P . P ro fe so ro w i D ro w i Rutkowskiemu, Doe. 
U n iw . Jagie ł. D ro w i G ia tz e lo w i Janow i, D ro w i Ru 
Sinowskiemia za  p o m yśin e  d okon a n ie  ope racy i oraz 
za  t ro sk liw ą  op iekę  sk ła d a m  tą d rogą  najserdecz­
n ie jsze  podziękow an ie . Z arazem  sk ładam  serdeczne 
p od z ię ko w an ie  S io st rom  S z a ry tk o m  Józefie  i An ie li, 
O ddz. ch iru r. św . Ł a za rza , za  tro sk liw ą  op iekę  
w  czasie  mej cho roby , Jó ze f Sad ow iń sk i.

Przegląd gospodarczy
G ie łd a  zb o ż o w a  w  W arszaw ie

Warszawa. (P A T )  P sze n ica  11.500, ż y to  f ra n k o  
W a rsz a w a  8200 , ow ie s 7500, o tręby  ż y tn ie  L a n k o  
W a rsz a w a  5150 .

S p a d e k  obcych  w alu t w  W iedniu
Wiedeń. (P A T ). W  p ry w a tn y c h  ob ro tach  w a lu ­

tam i ob jaw ił s ię  d z is ia i sp a d e k  w a lu t z a g rań  cz- 
nych . D o la r  n o to w a n o  9000 , m arkę  n iem iecką  46, 
P ra gę  175, markę polską 2 95.

I --------- --

Giełda krakowska z 2 6  s ty c z n ia

Wanny i oewiży.
Dolary St-Zjed, 
Franki franc. .

, szwaje. 
Funty szterlin. 
Maiki niemiec. 
Korony a ustr. 

„  czesko-sł.

vVaiuta marsowa
uatówKa igwnatyi tzeki. mam  wpi? v |
Kusuo umtoi iluono oprimi Ifaasucja

3100—
255'—

3300*— 
275*— 265— 285—

5 *

16-25
-•35
60—

1725
—•40
64—

16-50 
— '35 
62—

17-50 
— •40 
6 5 -

17-35
--373/1 

62,5

Waluta marsowa
ofiar. zadano Tranzakcya
6oU—  
950—  
650—  
600"—* 
350"— 
600"—

700—
1000—
700—
650—
400—
700—

600"— 650"— 625—

275—
800—

325"— 
850"— 850—

300—  
4900—  
1900—  
1200"—

350"— 
5200"— 
2100"— 
1300- -

5100-5000

2050—  
600-— 

1000—  
17.000—  
4500—  
8400"— 
5150'— 
1650—

2250"— 
850—  

1100—  
18.000—  
50O0-— 
8700—  
5350-— 
1750— 1750-1700

1000-— 
o500"— 
2550—

1125—
5700—
2750—

ii

3000"— 3200— 3125—3200

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—-V eas.
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski. . . . . .
Ziemski Bank Kredyt . .
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Z. dla Kresów,Łańcut

ASccya tow. handl. i przani
P. T. H. I—IV em............
„ELibor8—Ł.J. Borkowski0 
„lmpex“ . . . . . . . . . . .
„Polski Glob" . . . . . . .
C. Harlwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska  ..........
Zieleniewski!—Ili em. „ex“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy i—Iląjn,
„Lemiesz". . . . . . . . . .
„Trzebinia" I—IV em, > .
„Pocisk* .
Automotor .  ...............
Portland-Cem. Szczakowa 
Góraa . . . . . . . . . . . .
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege . . . . . . . . . . .
Polska Nafta . . . . . . . .
Elestr. Siersza 1—III em.
Gikos . . . . . . . . . . . .
Pezet. . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV em. . . . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie

Telegram y g ie łd o w e
% W a r sza w „ (PAT3 Giełda warszawska. Dolary 
Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 3260. -33/k 
sprzedaż '3350. kupno 3323, Franki francuskie go, 
tówka trans. 2<8. Marki niemieckie gotówka 
trans. 16*65. Gdńsk czeki trans. 16*22. 10*50. Bet
Kia czeki trans. 259. *.02. Berlin czeki trans. 1GTC 
16*50. sprzedaż 16 o0 kupno 15*40. Londyn czeki 
trans. 14100, 14300, 14J. o 1\ owv Jork czeki trans, 
3370. 3345. Paryż < oO 2,5 Pjaga czeki trans, 
68*50. 63. Wiedeń czeki trans 35*50. 3450 35
s p r z e d a  35 50 kupno 3450, Włochy czeki trans, 
152.

Z u ry c h  (FAT ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2 60. Holandya 188, oNwy Jork 514 i.cndvn 21*72, 
Paryż 42. Medyolan 22*62. Bruksela 40*25. Kopem 
haga 103*25. Sztokholm 328*50, Uirystvania 80730. 
Madryt 7710, Buenos Ayres ISO Praga 9 S5. Bu* 
da.pes.zt 0*72. Zagrzeb 1*70. Warszawa C!S6, Wie* 
deń 0*14. Austr. stemple w 0*08.

—  o  o o  —
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ŚWIECE w najlepszym gatunku._______________
20 wagonów żelaza

mniejwięcej, lanego i kutego 
z demontażu maszyn (żelazo 
pierwszej jakości w stanie 
zupełnie czystym i woluym 
od rdzy) z powodu odbudo­
wy kopalni izakupna maszyn 
nowoczesnych sprzeda zaraz 
Dyrekcja kopalni „Matylda11 pod 
Chrzanowam. Żelazo można 
oglądać na miejscu. Zgłosze­
nia do dyrekcyi kopalni. 69

Stoiarsiticn uczniów
z praktyką na mieszkanie 
przyjmie Fabryka, Kraków 
Kopernika 6. 46

Lustra
stare, zepsute, używane, ku­
puje plącąc najwyższe ceny 
Zakład szklarski S. Fiukei- 
stein, Mikołajska 5. 102

Stróża  n ocn ego
sumiennego z psem, który 
dłuższy czas pełnił podobną 
służbę poszukuje większe 
przedsiębiorstwo drzewne w 
zachodniej Małopolsce. Zgło­
szenia z odpisami św.adectw, 
do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera. Kraków. Grodzka 13, 
92 pod „TARTAK14.

m
IH l Instytucye oraz firmy, które są w posiadaniu 

kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 
biura reklamy „PRASA", zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia

i i i l i l i f i i i i J Z .
Wymiana bloczków bezpłatnie, w biurze 
przy ul. Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86. 27

U l

■ B =

Czas to pieniądz!
Oszczędzisz go, powierzając 

przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powszechnego Biura Reklamy

„P R A S A "
Kraków, ul. Karmelicka L. 16.

Telefon 20—86.
Prowadzi dział inseratowy „Nanrzodu".

=B9

■  8=

i ru ty n o w a n y c h  ślusarzy maszynowych. R e f le k tu ­
je m y  t y lk o  n a  p ie rw s z o rz ę d n e  s i ły .  —  A d r e s :  
Polskie Zakłady Garbarskie Ludwinów (Kraków). 8073

Maszynisty
zdolnego, obeznanego z naprawą pomp parowych etc.

poszukuje
Raf i nery a spirytusu H. Perlbergera Syn, S. A. w Klaśnie 
koło Wieliczki, do której należy przesyłać oferty z poda­

niem warunków i odpisem świadectw. 103

Zakłady W i z o - l i e
w Krośnie, Spółka Akcyjna

n a  p o d s ta w ie  u c h w a ł W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  i  R a d y  N a d ­
z o rc z e j z  d n ia  1 7 -g o  m a rc a  1921 r .  z a tw .e ru z o n y c h  p o s ta n o ­
w ie n ie m  M in is t r ó w  P r z e m y s łu  i  H a n d lu  o ra z  S tra t b u  z  d n ia  
4  l is to p a d a  1921  S p . o . 1 8 60 , s p r .  6 2 8 , p r z y s tę p u ją  d o

z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000
drogą nowej drugiej emisyi 80 000 sztuk akcyj wartości nominalnej
po Mp. 500 każda, a  g d y  w ię k s z o ś ć  » k c v j  z o s ta ia  ju ż  p rz e z  
z a ło ż y c ie l i  o b ję tą ,  p rz e to  c e le m  p o k r y c ia  r e s z ty  r o z p i j ą

S U B S K R Y P C Y I
n a  n a s tę p u ją c y c h  w a ru n k a c h :

1. Pierwszeństwo pob*oru akcyj II. emisyi przysługuje dotychczasowym 
akcyonaryuszom w stosunku jednej ancji il. emisyi na każde dwie ancye 
i. emisyi pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dnia la marca 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry­
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po zamknięciu sunskiypcyi.

3. Kurs emisyjny aacyj II. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo­
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 65u, zaś poza prawem poboru"po 
Mp. 1.000 za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5 %  odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpiaty z douczeniem nadto na koszta koutekcyi po Mp. 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5. Akcye H. emisyi 'będą zrównane z akeyami I. emisyi pod względem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akoj onaryuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć orygindne akcye
I. emisyi bez arkuszy kuponowych, ceiem zaznaczenia na nich prawa po­
boru. Oryginalne akcye 1. emisyi nie podjęte dtffąd przez subskrybentów

. mogą być odebrane w instytucjach, w których subskrybenci uznani są za 
te akcye.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dn,a złożenia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzieienbi akcyj. 106

Z g ło s z e n ia  i  w p ia t y  p r z y jm u ją :

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i  je g o  O d d z ia ły ,  
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i je g o  O d d z :a łv ,  
Akcyjny Bank Związaowy dla Stawarz. zarób, i gosp. we Lwowie

i jego Oddziały,
Zakłady Przędzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. w  b iu r a c h  s w y c h  

w  K r a k o w ie  i w  K r o ś n ie ,
„Len“ , Stów. zarejestr. z ogr. porękę w Krakowie. 8125

19

POWSZECHNY
BANK KREDYTOWY

S. A.

Zaproszenie do subskrypcyi.
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  a k c y o n a r y u s z y  P o w s z e c h n e g o  B a n k u  

K r e d y to w e g o  S . A .  w e  L w o w ie  u c h w a li ło  d n ia  17  s ie r p n ia  1921 
p o d w y ż s z e n ie  k a p i t a łu  a k c y jn e g o  n a

M p .  1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 " —  
k tó r a  to  u c h w a ła  z a tw ie rd z o n a  z o s ta ła  p o s ta n o w ie n ie m  M in i ­
s te r s tw a  S k a ro u  o ra  z  P r z e m y s łu  i  H a n d  u  z d n ia  15  w rz e ś n ia  
1921  r .

N a  te j  p o d s ta w ie  p rz y s tę p u je  o b e c n ie  P o w s z e c h n y  B a n k  
K r e d y to w y  d o  p o d w y ż s z e n ia  k a p i ta łu  a k c y jn e g o  n a  ra z ie  n a  

M p .  7 0 ,0 0 0 .0 0 0 " —
p rz e z  w y d a n ie  3 5 0 .0 0 0  s z tu k  n o w y c h  a k c y i  I V .  e m is y i  p o  M p . 
110 —  im .  w a r t .

G d y  o b ję c ie  w ię k s z o ś c i a k c y i  z o s ta ło  ju ż  z a p e w n io n e , 
p rz e to  n a  p o z o s ta łą  i lo ś ć  ro z p is u  e s ię  n iu ie ,s z = m

subskrypcyi
na następujących warunkach:

1. Dotychczasowym akcyoriaryuszom przyznaje się prawo poboru no­
wych akcyi w stosunku < gztu kcyi nowej emisyi na 6 sztuk akcyi 1, II, 
i 111. emisyi.

2. Akcyonaryusze, chcący wykonać powyższe prawo poboru, winni 
w terminie do dnia 20 mtego 1922 wiącznie przedłożyć w jednem z niżej 
podanych miejsc suoSkrypcyjnyCh oryginalne akcye I. i II. emisyi bez arku­
szy kuponowych, celem zaznaczenia na nich wykonania prawa poboru, po­
siadacze zaś akcyi IR- emis,i, dotąd mewyurukowariej, winni prawo poboru 
wykonać również w jędnem z poniżej wymitnionycn miejsc subskrypcyj­
nych za pośrednictwem instytueyi, w Której za akcye te są uznani.

3. Kurs emisyiny nowych akcyi przeznaczonych do rozdziani dla do­
tychczasowych akcyonaryuszy na zasadzie prawa poboru wynosi Mp. 200 — 
za sztukę.

4. Geaa kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce 
wraz z 7°/o oosetsaini od 1 stycznia i9:2 do dnia wpiaty przy douczeniu 
kosztów kontekeyi po Mp. 30' - od każdej akcyi im. wari. Mp. 14u'— oraz 
podatku giełdowego.

5. Po upływie terminu subskrypcyi Dyrekoya dokona w najkrótszym 
czasie przydziału nowych akcyi, które wydane zostaną bezzwłocznie po spo­
rządzeniu sztuk.

ó. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Bansu oci dnia 1 stycznia 192i  
i  od tego dni5 zrównane będą z akeyami poprzednich emisyi.

Zgłuszenia przyjmują:
Powszechny Bank Kteayowy S. A. we Lwowie i jego 
Odoztały w Krakowie i Drohobyczu, tudzież AMStryaiufti 

LanderbanK we Wiedniu. 105
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